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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracji 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach re 


Fitje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, i: 


Egzemplarz pojedynczy 5 kop.  :: 


a Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych r 
dakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od 7 


Zduńska Wola, Kstęgarnia Welenowskiego :: 
Aleksandrów, Wł. Śkoneczko. 


Gin nie zwraca. 


Rok if. 


Prenumerata w EEEE "© SĘ TR EANO REA AEE 
=M 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 69 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kov 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


=" 

enia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
głoszenia: wenę jego miejsce, wśród tekstu 
60 kap, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 


15 xop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia male 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie. 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Nr. skrzynki pocztowej 570 
do 8 w administracji—Przejazd 1. 
aremm 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


LICYTACJA 


Najwyżej zatwierdzone Petershurskie Handlowo-Komisowe Towarzystwo 


„SOTRUDNIK”' 


Łódzki Oddział 


1) maszyna do pisania z łacińskim 


spirytusowy samowar najnowszej konstrukcji i t. d. 


waja się od g. 9 rano do 1 po południu. 
godz, 9 rano do 12 w południe. 


PRZDJAZD 34, 


ul. Piotrkowska X 90, telefon M: 31-74. 


W środę 8 (21) maja o godzinie 12 w południe odbędzie. się licytacja, na której będą sprzedawane 
2) rowery różnych fabryk, 3) papierowe taśmy w różnych kolo- 
rach, 4) angielski sukienny materjał na palta, 5) ciepłe półwełniane chustki rozmaitej wielkości, 6) rozmaite 
figury terakotowe i terolitowe. 7) platerowane Świeczniki, 8) różne nowe meble, 9) zegarki damskie i męskie, 
10) różne z amerykańskiego złota japońskie branzolety, 11) portjery pluszowe i dżokardowe, 12) pluszowe 
kapy, 13) obrusy pluszowe, 14) plusz na meble, 15) platerowane przybory do jajek, 16) cukiernice platero- 
wane, 17) bronzówe i oksydowane budniki: wiszące i Ścienne, 18) materjał w 3 gatunkach na pantofle, 19) 


Przy niniejszem uprzejmie zawiadamia się Szanowną Er krę że sala licytacyjna otwarta 
jest dia handlowych tranzakcji: od 9 rano do I po poł. i od 3 
lę, święta i galowe dni sala ficytacyjna zamknięta. W dzień tieytacji tranzakcje handlowe odby- 

Osoby życzące sobię obejrzeć rzeczy, przeznaczone na licytację, raczą zgłaszać się codziennie od 


Codziennie odbywa się wo/za sprzedaż rozmaitych rzeczy po tanich cenach. 


DOM LUDOWY 


Sala Licytacyjna 


p. p. do 7 wiecz. W niedzie- 


1044—2—2 


PRZEJAZD 34 


Towarzystwo Muzykalno = dramatyczne „GUTENBERG 
odegra, w sobotę 24-go maja 1913 roku farsę w 3-ch aktach Bisaona, p. t° 


BANDYCI 


Szczegóły w programach. 


Reżyserował A. Góre cki 


Ceny miejsc od 20 kop. da 1 rub. Bufet na miejscu. Początek o g. 8 m. 15 wiecz 


BEE Po przedstawieniu tańce. 


Doskonałe 
PAPIEROSY 


Rz LAFERME. > A 


LOSORDO Kon 25 N2C TARO 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


z prawami gimnazjów rządowych 


B. BRAUNA 


ulica Pasaż-Szułca Nè 37. 


Podania kandydatów, do VI klasy włącz- 
nie, przyjmuje się w kancelarii gimnazjum 
codziennie, prócz świąt i niedziel, od 12-0j 
do 2-ej pp. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się d.28 maja. 

Przy gimnazjum egzystuje klasa wote- 
pna niższa, do której przyjmuje się 
chłopców od 7 do 9 lat, do klasy ele- 
mentarnej, dla nieumiejących czytać 
i pisać, od lat 6 do 8. 1089-7-4 


Dr. B. Rejt 


Specjalista. chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłelowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilisu salvarsanem Erlich-Hata „606 i 814 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznością, elektro- 
lizą (usuwanie szpecących włosów), oświetło- 
nie kanału (uretroskopia) Przyjmuje od 9 i pół 
do 2] pół, od B—7 i pół, w niedziele od 10--2 
po południu, Dla pań osobna puczekalnia. 
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KAZIMI ERZ OSSOWSKI 
OBROŃCA PATENTOWY * 


Petorsburg— Wozniesienskij Prospekt 20 
Berlin — Potsdamerstrasse N 5. 


Średnia 5; 
powrócił. 


A 


"WA 


nszoja i choroby kobiete 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Dr. med. S. Aronson, 


były asystent klinik berlińskich, 
Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4—6 p.p. W nie- 
dzielę od 10—12 1041 


Bezpłatne porady 


dla robotników, 


Mając na względzie nadzwyczaj 
wielkie, zasadnicze i praktyczne, zna- 
czenie wprowadzanych obecnie w ży- 
cie nowych kas dla chorych przy 
fabrykach, i stosując się do ży- 
czeń i potrzeb naszych czytelników 
ze sfery robotniczej, redakcja „Ga- 
zety Łódzkiej* wprowadziła z dniem 
onegdajszym udzielanie wskazówek, 
wyjaśnień i porad, dotyczących się 
nowego prawa o kasach dla cho 
rych, 

Udziełanie wiadomości i porad 
odbywa się codziennie od godz. 7 
do 8 wiecz., w niedziele zaś i święta 
od 12 do 1-ej w lokalu administracji 
przy ulicy Przejazd Nr. 1. 

Mamy nadzieję, że robotnicy i 
ich pełnomocnicy skorzystają skwap- 
liwie z inowacji, która jedynie ich 
dobro ma na celu. 


W żynolej sprawie. 


W chwili, gdy społeczeństwo 
nasze z niekłamaną energją i z go- 
rącem postanowieniem wytrwałości 
wchodzi na drogę ekonomiczno-go- 
spodarczego odrodzenia, w piśmien- 
nictwie naszem ukazała się praca 
niepospoliła, która i na Zachodzie 

uznanaby była za ewenement nie- 
zwykły. 

Mówię o książce p. t. „Zawody 
techniczne* *), której autor, ceniony 
powszechnie działacz na polu prze- 
mysłowem, łodzianin dobrze znany, 
dyrektor szkoły technicznej Wawel- 
berga i Rotwanda w Warszawie, p. 
Stefan Kossuth, rozwija w sposób 
głęboki i wprost doskonały wszystko 
to, co danej kwestji, zwłaszcza w 
zastosowaniu jej do potrzeb i celów 
polskich, dotyczy. 

Tak ważna i tak żywotna spra- 
wa zawodów technicznych stoi u 
nas, jak wiadomo, na bardzo jeszcze 
nizkim stopniu zapoczątkowań sła- 
bych i nieśmiałych, a kapitalnych 
przyczyn, to niedomaganie warun- 
kujących, widzi autor dwie, 

Przedewszystkiem wskutek sła- 
bo rozwiniętego zmysłu przemysło- 
wo-handlowego, panuje u nas na 
tym terenie cały szereg przesądów 
i brak orjentacji należytej. A pow- 
tóre brużdzi nam na każdym kroku 
niedostateczność wykształcenia facho- 
wego. 

Aby poprawić i uzdrowotnić sto- 
sunek społeczeństwa do pracy zawo- 
dowej, aby rozwiać wiele zastarza- 
łych uprzedzeń co do zawodów rze- 
mieślniczych i wogóle co do pra- 
cy ręcznej w porównaniu z biurową, 
aby wyjaśnić społeczne, cywiliza- 
cyjne i narodowe znaczenie zawo- 
dów technicznych, poczynając od 
najskromniejszych — „przodownicy 
duchowi i umysłowi naszego narodu 
oddziaływać powinni—mówi autor— 
wszelkimi środkami, jakimi tylko 
mogą rozporządzać, jakie tylko znaj- 
dują się w zakresie ich działania. 
Jest to sprawa ogólna, która wszy- 
stkich nas, nie samych tylko tech- 
ników, gorąco. zajmować powinna, a 
w której nie tylko nie robi się 
wszystkiego, co należy, ale nie zwal- 
cza się dość wytrwale oddziaływań 
szkodliwych*. 

W zakresie tych, tak bardzo po- 
żądanych, oddziaływań  „pożytecz- 
nych* książka p. Kossutha winna 
zająć miejsce jedno z najpierwszych. 
p 


*) Stefan Kossuth: „Zawody techniczne”, 
Rozgląd społsczae obyczajowy. Warszawa. 
Skład główny w księgarni E. Wende i S-ka, 
(T. Hiż i A. Tarkut). 


Dodać przytem należy, że przy 
całej drobiazgowości w traktowaniu 
przedmiotu i przy poważnej nauko- 
wej swej wartości książka Kossutha 
posiada nadto inną pierwszorzędną 
zaletę. 

A jest nią ten duch rzetelnie 
swojski i obywatelski, ta uczciwa 
troska o polskie dobro powszechne, 
która wszystkie karty jego cennej 
pracy ożywia. 

Roztaczając przed czytelnikiem 
niepowszednie bogactwo głęboko 
obmyślanych poglądów teoretycznych 
i wyczerpujących wskazań rzeczo- 
wych, autor, w najdrobniejszym zda 
się szczególe, stoi na stanowisku o- 
bywatelskiem, kierując się wyłącz- 
nie myślą o celu wspólnym, mając 
wciąż na widoku korzyść całości, 
interes polski— przyszłość naszą, któ- 
ra tylko z mozolnej, rozumnej i 
ofiarnej pracy wyrośnie, 

Książkę pisał znakomity fącho- 
wiec, doskonały pedagog i subtelnie 
odczuwający potrzeby swego naro- 
du:—praktyczny polak. 

Edward Paszkowski. 


Spór o Macedonię. 


Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że spór 
o podział Macedonji pomiędzy Bułgarją, Sor- 
bją i Grecją przyjmuje formy coras to bar- 
dziej zażarte. 

W dnia 18 maja zebrała się serbską 
narada ministrów, która radziła pięć godzin, 
aż do późnej nocy. Przedmietem narad był 
podział zdobytych terytorjów między Nerbją i 
Bułgatją. 

Rząd serbski uchwalił, że nie może u- 
stąpió Bułgarji ani jednej piędzi ziemi ze 
zdobytych terytorjów. O tem postanowieniu 
rząd serbski zawiadomił Bułgarję za pośred- 
nictwem posła serbskiego pana Spałajko- 
wicza. 

W nocie serbskiej przytoczono jako po* 
wód powyższej uchwały rządu serbskiego, że 
Serbja nie może dotrzymać poprzednio zawar« 
tego traktatu, ponieważ Bułgarja zajęła dalo- 
ko więcej terytorjów, aniżeli w układzie prze- 
widziano i postanowiono. Serbja zresztą musi 
zatrzymać zdobyte ozęści wschodniej Mace- 
donji.oraz Starej Serbji, ponieważ skutkiem 
utworżenia Albanji nie otrzyma tych siem 
nad morzem Adrjatyckiem, których mię spo- 
dziewała, 

W naradach ministrów wziął udział ns- 
czelny wódz armji serbskiej, generał Putnik. 
Generał Putnik przedłożył ministrom dwa re- 
feraty o stanie armji serbskiej i o stanie 
armji bułgarskiej, Z owych referatów wy- 
nika, że Bułgarja obecnie nie może prowa» 
dzić wojny, ponieważ między innemi armia 
bułgarska nio jest zaprowjantowaną i brakuje 
jej zupełnie mięsa. 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą, że o od< 
nowieniu Związkn Bałkańskiogo niema mo. 
wy. Wojna pomiędzy sprzymierzeńcami nie 
jest wykluczoną. Obie strony zupełnie otwar= 
cie 1 energicznie przygotowują się do wojny, 
Serbja domaga się, ażeby przyszłą granicę 
Serbji tworżył stanowczo prawy brzeg rzeki 
Wardarv. 

Opinja publiczna bułgarska jest nastro. 
joną bardzo wojowniczo, Dzienniki domagają 


2. 


nao 


Bię Btanowcżo, ażeby Bumłgarja utrzymała 
wszystkie te ziemie, do których odałąpie- 
nia Serbja w traktacie się poprzednio zobo- 
wiązała. 

Dziónnik bułgarski „Yutro* opowiada, 
że generał bułgarski Sawow zaprzysiągł uro- 
enyście, iż na wypadek upierania gię Serbji i 
Grecji przy daleko idących żądaniuch tery- 
zh, on stanie na czele armji butgur- 
skiej i w ciągu kilku dni obsadzi Belgrad 
i Ateny, W armji bułgarskiej powstała silna 
partja wojskowa, złożona z młodszych ofice- 
rów którzy domagają Bię wojny z Serbją i 
Grecją, 


l nit gate 


Wczoraj o godzinie 5 i pół, w lokalu 
własnym, odbyło się w drugim terminie do- 
roczne zebranie ogólne członków zgroma- 
dzenia giełdowego łódzkiego, przy bardzo 
nielicznym udziale członków, których zgro- 
madzenie liczy 174. 

Sprawozdanie z d ności komitetu 
za rok 19]2 odczytał wiceprezes dr. Józef 
Konie, 

W roku sprawozdawczym komitet gieł- 
dowy odbył 14 posiedzeń, na których roz- 
patrzono i załatwiono następujące sprawy: 

Wskazując na ciężkie przesilenie prze- 
mysłowe, jakie dotknęło Łódź oraz na wzra- 
stającą ilość firm przemysłowych, podle- 
gających opłacie podatku repartycyjnego, 
komitet giełdowy prosił departament po- 
datków stałych o zmniejszenie sumy p3- 
datku repartyeyjnego na gub. piotrkowską, 
pewne ulgi, sez nieznaczne, były osiągnię: 
te w stosunku 5,20/g. 

Uzyskano czwartą parę pociągów bez- 
potadniej komunikacji między Warszawą i 

od. 


Starania komitetu, popierające projekt 
dr. żel, fabryczno-łódzkiej, w sprawie bu- 
dowy nowej linji kolejowej z Łodzi do 
Wieruszowa z odnogą do Częstochowy, 
pozostały bez skutku wobee względów 
Strategicznych, wysuniętych przez minister- 
jum wojny. 

Przedstawiciel komitetu w Petersbur- 
gu, p. Nowowiejski, poczynił starania, ma- 
jące na celu poparcie projektu budowy 
linji kolejowej z Łodzi do Łęczycy przez 
Aleksandrow i Ozorków. 

Wskutek zerwania przez rząd Sianów 
Źjednoczonych traktatu handlowego, grupa 
członków Dumy Państwowej wystąpiła z 
wnioskiem prawodawczym, podwyższają- 
cym cła na towary, pochodzące ze Stanów 
Zjednoczonych o 100 procent, Projekt ten 
wywołał wielkie zaniepokojenie wśród 
przemysłowców łódzkich, gdyż podwyżka 
ceł odbiłaby się przedewszystkiem na ce- 
nach bawełny (już dziś cło wynosi 50 pro- 
cent wartości towaru) i wywołałoby nio- 
chybnie kryzys w przemyśle bawełnianym. 


„GAZETA ŁOÓDZKA*—21 maja 1913 rej 


Komitet giełdowy zwrócił się do p, mini- 
stra handlu i przemysłu z obszernym me- 
morjałem, wykazując zgubhość tego pro- 
jektu, 

Podczas zjazdu komitetów giełdowych 
i rolni h w Petersburgu odstąpiono od 
tego projektu, który nie wszedł pod obra- 
dy komisji finansowej Dumy. 

Poczynione starania w sprawie utwo- 
rzenia izby handlowej w Łodzi, których 
rezultat nie jest jeszcze wiadomy, wobec 
tego, że izba państwowa nie rozważyła je- 
szcze odpowiedniego projektu ministerjal- 
nego, 

W odpowiedzi na poczynione starania 
w sprawie o utworzenie w Łodzi sądu 
okręgowego, ministerjaum handlu i przemy- 
słu zapytywało komitet, jaki sąd w Łodzi 
jest bardziej pożądany: okręgowy czy han- 
dłowy; komitet oddał. pierwszeństwo sądo* 
wi okręzowemu; sprawa ta znajduje się na 
dobrej drodze. 

Wszuzęto starania w sprawie ograni- 
czenia pobytu kupców-żydów w guberniach 
cesarstwa, które nie dały jednak natych- 
miastowych rezultatów, 

Wypowiedziano się przeciwko nadawa- 
niu wszelkich ulg przy wywozie mięsa i 
bydła do Niemiec, oraz podwyższeniu tary« 
fy na przewoz mąki, 

Komitet giełdowy przyszedł do prze- 
konania, że wprowadzenie nowych norm 
prawu, utrudniających podstępne ban- 
kructwa, jest pożądane; dotyczy to projektu 
prawa o księgach handlowych opracowanego 
przez utworzony w Moskwie czasowy ko: 
mitet dla wyszukiwania środków walki z 
niewypłacalnymi dłużnikami. 

W ciąga ostatnich lat nauka w ezko- 
łach fabrycznych prowadzoną była na 2 
zmiany: przed i po obiedzie 

W. końcu roku szkolnego 1911/12 p. 
naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowej nie 
zatwierdził planu lekcji w tych szkołac 
zainteresowane fabryki zwróciły się do mi 
nisterjum oświaty, gdyż zniesienie jednej 
zmiany pezbawiłoby nauki znacznej ilości 
dzieci wobec braku lokali i wielkich kosz- 
tów. Prośba komitetu odniosła skutek. 

Znaczne zainteresowanie wywołał wy- 
dany pierwszy rocznik prac statystycznych 
kom. giełd., opracowany przez sekretarza 
komitetu, p. J. Adamowicza, zawierający 
dane statystyczne, dotyczące się przemysłu 
łódzkiego, ilości przedsiębiorstw, przewozu 
ładunków i t, p. za 1910 r, 

Wkrótea rozesłanym będzie członkom 
nowy rocznik za 1911 r., dotyczący nie- 
tylko Łodzi, lecz i okolicy, 

Po zatwierdzeniu budżetu na 1913 r., 
którego wpływy i wydatki obliezono na 
5720 rb., odczytano protokuł komisji rewi- 
zyjnej, poczem dokonano wyborów 4 no: 
wych członków komitetu i 5 komisji rewi- 
zyjnej. 

Komitet giełdowy stanowią więc obec- 
nie p.p. dr. A. Grohman (prezes), dr. Józef 
Konie (wice-prezes, obrany ponownie) Maka 


Kernbaum (obrany ponowniej. Oskar Kind- 
ler (obrany ponownie), Ludwik Korsl, Ka- 
rol Króniug, Franciszek Ramisch, Borys 
Waks i Zygmunt Wajnreb; zastępcy: Ed- 
mund Brinkenhoff i Juljusz Kindermann. 

W miejsce pana Pawła Biedermana 
obrano dyrektora banku, p. Izydora Zanda. 

W skład komisji rewizyjnej weszli pp: 
Stanisław Jarociński, Ludwik Hentschel, 
Herman Neumark, baron Manteufel i Albert 
Ziegler, 

Na wczorajszem posiedzeniu przewod- 
niczący w paru słowach wspomniał o za- 
sługach i pożytecznej działałności 6. p, Ru- 
dolfa Zieglera i wezwał zebranych do ucz- 
czenia pamięci zmarłego przez powstanie 
z miejsc, (.) 


Ruda pabjaniekajako letnisko 
* i jej przyszłość!” 


Coraz częściej zaczynają zjawiać się ko- 
mentowano w  najrozmaitszy sposób wersje, 
że Ruda chyli się do upadku, że bogatsi przes 
nieśli się do innych miejscowości, zaczęły od+ 
zywać się także głosy o jakoby malaryczno« 
ści Rudy, a w rezultacie tych, być może, 
przesadzonych rozmów, zjawiła wię tendencja 
sprzedaży domów i will w Rudzie. 

A jednak Rudę pabjauicką należy pod- 
trzymać nie tylko dla tego, że mogą na tem 
grubo stracić właściciele tamtejszych posesji 
lecz, że rzeczywiście w blizkości Łodzi jest 
to jedyne miejsce z dogodną, bo co 25 minut 
komunikacją, a więc cała kategorja. osób, śre. 
dniv zamożnych, może mieszkając na letnisku, 
pilnować swych łódzkich interesów, Liecz— 
trzeba mieć na letniska: spokój, powietrze 
i wygody. 

Pp. właściciele posiadłości w Rudzie pa- 
bjaniekiej wimni niezwłocznie zorganizować 
sig, stworzyć stosowny fundusz i wziąć siędo 
dzieła a trysną źródła dochodu i oeny na los 
kale podskoczą, 

Przedewszystkiem szosa w Rudzie winna 
być niezwłocznie wybrukowarą, a potem ma 
być oczyszczoną od błota i kurzu, Kars, 
wszak to plagu każdego niska, a kurs w 
Rudzie jest specjalny: jnkrustujący płuca i zae 
tykający kanały oddeche przytem niszczą» 
cy ubranie, wpada on do mieszkania nawet 
oddalonego—i zabija zdrowia i humor łodzia- 
nina. A więc precz z kurzelni., 

Przyjeżdżsjąc do Rudy, zaraz ua wstępie 
widzimy jakiś wstrętny budynek--brudny na- 
około cuchnący, gdzie tylko spojrzysz jamy 
i jamki wypełnione cuchnącym płynem. Ten 
wstrztny dom, to sól w oku letnika, A więc, 
panowie z Rudy, kupcie ten dom, urządźcie 
dom ozysty, hotel, pensjonat lub go zburz= 
ciel.» 

Wszak w tych euchnących jamach muo- 
ży się massa różnych owadów, które, lata- 
jae, zarażają letników (komar, mucha), 

Jak się trzeba brać do dzieła—nauczcie 
się od p. Stefańskiego, właściciela domu w 


Nr, 114, 


Rudzie: w ciągu dwóch lat, prawie bez pie- 
między, tylko dzięki swej energji i pracy 
stworzył milutkie miejsce dla wycieczek j za» 
baw, Sądzę, Że gdyby więcej znałazło się 
amatorów działaczy— Ruda w ciągu paru ty- 
godni (sic) pozbyłaby się cuchnących jam 
i śmietników, a w ciągu paru miesięcy i ku- 
rzu. Przestrzeń około stacji winna być sņlan - 
towana, ' wysadzona krzewami, kwiatami, bo 
wstęp to przecież reklamał... 

Rzecz prosta, ġe czyste i hygienicene 
utrzymanie posiadłości, winne być drobiuzge- 
wo przestrzegane przez wszystkich, 

W Rudzie był las, pan właściciel ruz- 
parcelował go i, zarobiwszy kolosalie sumy, 
sprzedał; o jednem zapomniał jednak, że le- 
tnik potrzebuje wycieczek— przestrzeni a ta 
gdzie”stąpisz, to zagroda... 

Częściowo braki te wypełnił p. Stefań- 
ski, na jego cudnym stawie (około wiorsty 
długości) na łódce można spędzić mile nie- 
jedną godzinę. Ruda to właśnie staw p. Ste- 
fańskiego, dalsze upiększenie brzegów stawu, 
urządzenie altap, znacznie rozszerzy szereg 
wycieczek, (©. d. n.) 

Dr. Fr. Koziotkiewicz (senior). 


Wycieczka Krdoznakcza 
do Lublina. 


Do udzialu w wycieczce do Lublina 
podczas Zielonych Świątek zgłosiło się na 
wezwanie łódzkiego oddziała około 40 osób. 
Bez przygód przybywamy do Warszawy,gdzie 
otrzymujemy wygodny wagon do spania. Na 
peronie w Lublinie oczekują delegaci |lubel- 
skiego oddziału, którzy zaprowadzają nas do 
szkoły handlowej polskiej, dla rozlokowania 
się podczas pobytn w Lublinie. 

Po śmiadaniu idziemy pod 'opieką p. 
Gebetuers, zwiedzić muzeum ziemi lubelskiej 
mieszczącem sią tymczasem w jednej sali, 
Obok niej wspaniała sala wykładowa i ezy= 
telnia z biblioteką im. Łopacińskiego. 

Biorąc przykład z [pracowitości ofja- 
rotawsy Łop. w zbieraniu książek dla bibljo= 
teki, (dr. Jaworowski wszyttkie wołna od 
praktyki ohwile poświęca bibljotece, która też 
snajduje się we wzorowym porządku, 

Przy sposobności zwiedzamy przytułek 
starców i kalek oraz przytułek dla 100 dzie« 
ci. W kuchni salach, szkółkach i warszta- 
tech dla dzieci (przychoduich 5001) i sypial- 
niach—wzorowa czystość, 

Bzarytka prowadzi nas do sali odczyto= 
wej i sarazem centralnej — tu była zawarta 
Unja Jubełska w 1569 roku. 

Po obiedzie u „Janiny* p. T. Oiświeki 
navy dziennikarza i przedsiębiorca (autor 
krótkiego a wybornego przewodnika po Lu- 
blinie) pokazuje nam katedrę z 16-g0 wieku, 
(którą rząd nustrjacki od r, 1797 do 1805 
używał na wojskowy magazyn mąki) a w niej. 


tablice Wincentego Pola i B. Klonowioza, 
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TH. MANN 


Irenka Wyka 


POWIEŚĆ. 


Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
| oczgkd 


Urzędówka rezydencji 
czułym poetycznym tytułem artykuł, w 
którym znajdował się opis spotkania; a 
chociaż w szczegółach nie odpowiadał on 
ściśle rzeczywistości, to jednak zaintereso- 
wał umysły tak dalece, że pismo to wi- 
działo się zmuszonem do czujnego bacze- 
mia na dalsze możliwe zbliżenie się domu 
Grimmburgów z domem Spoelmaunów. 


Atoli pismo nie miało zbyt wiele do 
komunikowania, Kilkakrotnie podało tylko 
wzmiankę, że jego królewska wysokość, 
książę Klaus Henryk przechodząc po przed- 
Btawienin w teatrze dworskim przez kory- 
tarzyk lóż pierwszego piętra, zatrzymał 
się przed lożą Spoelimanna, aby się przy- 
witać a damami, 

W sprawozdaniu swojem o dobroczyn- 
nym bazarze kostjumowym, który się odbył 
w połowie stycznia w wielkiej sali ratu- 
saa, zajął dużo miejsca opis pewnej sceny, 
cy to książę Klaus Henryk obchodząc 
samar, załrzy! się przed namiotem miss 
<poelmana, ra na gorące prośby komi- 


ogłosiła pod 


tetu bazaru, zgodziła się na wzięcie w nim 
udziału jako sprzedawczyni. 


Otóż książę zatrzymał się przed na- 
miotem pięknej amerykanki, nabył jakiś 
wazon artystyczny (panna Spoelmann sprze- 
dawała artystyczne wyroby szklane) i przez 
Biedem czy osiem minut prowadził z nią 
rozmowę, 

Treść rozmowy pozostała dla pisma 
tajemnicą, ale w skutkach okazała się póź- 
niej bardzo doniosłą. 

Cały dwór (z wyjątkiem Albrechta) 
pojawił się około południa w sali ratusza. 
Gdy Klaus Henryk ze swoim nabytkiem na 
kolanach powracał powozem do swego 
„Kremitage'u, kazał się zameldować w 
Delphinenorcie, wyrażając życzenie zwie- 
dzenia zamku w jego nowej postaci a przy 
tej sposobności obejrzenia zbiorów arty- 
stycznych naczyń szklanych pana Spoel- 
manna. 

Bowiem śród przedmiotów, sprzedawa= 
nych przez pannę Immę znajdowały się 
trzy czy oztery piękne naczynia, które jej 
ojciec ze swojej kolekcji wodarował baza- 
rowi. Jedno z tych naczyń kupił właśnie 
Klaus Henryk, 

Jadąc widział się książę znowu w 
półkolu przyglądających mu się ludzi, sam 
jeden przed [mmą Spoelmann, oddzielony 
od niej stołem zastawienym  kielichami, 
karafkami, białemi i kolorowemi grupami 
porcelanowemi, 


Widział? Immę w jej czerwonym, fau- 
tastycznym ubiorze, zrobionym z jednego 
kawałka i odziewającym jej smukłą, dro- 
bną postać w przedziwny sposób; widział 
jej nagie ramionka, ciembe i jędrne i jej 


rączki małe jak u dziecka. Przypominał 
mu się jej złoty strój głowy, pół wieniec, 
pół djadem, odbijający od kruczej czerni 
jej włosów, zdradzających ciągłą skłon- 
ność wymykania się z pod grzebieni i opa- 
dania w gładkich pasmach na czoło. 

Nie mógł się pozbyć widoku jej czar- 
nych, wilgotnych, dużych oczu na tle per- 
łowo-bladej twarzyczki i lego lekceważą 
cego wyrazu ust... Slyszał jeszcze jej głos 
w przestrzeni przesyconej wonią świerków 
i wypełnionej hałasem jarmarcznym, muzy- 
ką, śmiechem i dźwiękami gongów. 

Podziwiał artystyczne naczynie, stary, 
szlachetny kielich, ozdobiony srebrnymi 
listkami, który zaproponowała mu do kup- 
na dodając, że pochodzi ob ze zbiorów jej 
ojca, 

=- Więc ‘ciec pani posiada takich 
wspaniałych rzeczy dużo? — zapytał. 

Oczywiście—odpowiedziała — Nale. 
ży zaś przypuszczać, że bazarowi pedaro- 
wał okazy nie najpiękniejsze. Zdaje mi 
i mogę śmiało powiedzieć, iż ojciec 
posiadu daleko ładniejsze. 

-- A czy nie można by tych 
nych zbiorów kiedy zobaczyć? 

No, to znowu nie taka trudna 
; spesobności chyba nie zabraknie— 

ziala panna Spoelmann swoim 
dźwięcznym głosem, kołysząc główką w 
lewo i w prawo, Ojciec. jej—dodała—nie 
będzie miał nie a nie przeciw temu, aby 
pracy kolekcjonerskiej obejrzały 

kochające piękno. © godzinie 
podwieczorkowej jest ojciec zawsze w 
domu. 

Sprawę odwiedzin książęcysu polrak« 


pięk- 


towała bardze po mieszczańska, a 4zawia- 
domienia Klausa Henryka w speaób lekki 
zrobiła zaproszenie. Wreszcie na pytanie 
księcia o dzień możliwych odwiedzin, odpo- 
wiedziała: 

— Kiedy się księciu będzie podobało. 
Każdej chwili będziemy się niewymownie 
cieszyć... 

„Niewymownie cieszyć” —rzekła z ta- 
ką zwykłą sobie ironiczną przesadą, że 
książę tylko z wysiłkiem nie stracił na 
minie, Zabolało go to, Albo jak to ona 
niedawno temu w szpitalu zmieszała i dote 
knęla siostrę przełożonąl Lęcz pomimo 
wszystko było coś dziecięcego w jej spo- 
sobie mówienia, ba, pewne dźwięki wyma* 
wiała jak dzieci i to nietylko wówczas, 
gdy pocieszała płaczącą dziewczynkę przy 
inhalatorze, A jakież duże zrobiła oozy, 
gdy była mowa o ojcach tych nieszczęs- 
nych dzieci w szpitalu i o tych emutnych 
przypadkach... 

Dnia następnego był Klaus Henryk na 
herbacie w Delphinenorcie, Panna Imma 
powiedziała, że przy sposobności może 
przyjść. Ałe księciu zdawsło się, że już 
dzień nasiępny jest właśnie taką sposob- 
nością a ponieważ coś go zmussało do 
pośpiechu, więc postanowił sprawy nie od- 
kładać. 

Około godziny piątej—było już ciem- 
no— wiózł go jego powóz rozmiękłemi dro- 
gami parku miejskiego do zamku Spoel- 
manna. 


(4, c. n.). 


SEM 


eraz osobliwość wszechświatową: salę akusty- 
czną tak urządzoną, że dwie osoby stojące w 
przeciwległych kątach mogą prowadzić roze 
miowę szeptem, gdy stojące pomiędzy nimi 
osoby mie słyszą rozmowy. 

siępnia oglądamy Lublia z wieży 
Trynitarskieją zamek królewski, kościoły, do- 
my tnące w zieleni dalej kilkanaście komi- 
nów fabrycznych za miastem, wąziutka rzecz- 
ka Bystrzyca, wieś Tatary, słyvąca a napadu 
i oblężenia tatarskiego, 

Kormiuy fabryczne świadczą o rozwija» 
jącym się przemyśle, lecz nie naszego. łódz- 
kiego—tu robią słynne wagi, cement, maszy- 
ny rolnicze i t, p. 

W środku miasta góruje piękua wieża 
ciśnień z wieżyczkami, którą przygodni kra- 
joznawey często biorą za wieżę starożytną i 
nawet określają wiek, w którym była posta- 
Winn. 

W wędrówce po mieście oglądamy dom 
Wincentego Pola, S. Klonowicza, króla So- 
bieskiego, Sapiehów, oraz kościół Domini« 
kuński z histerycznymi obrazami, grobamii p. 
Jezusem, ukrzyżowanym na czarnej polanie, 
fadworni nasi fotografowie korzystają 
sposobności j robią zdjęcia, 

O godz. 10 prawie wszyscy śpią... na 
słomie. twardym suem  zaażonych patni- 
ków. 

Nazajutrz kierownictwo w wędrówce 
obejmvje dyrektor szkoły handlowej p. Ko- 
walczewski, który jakkolwiek uiedługo tu 
mieszka, jednakże zna dobrze miasto. 

Na zakończenie wędrówki dyrektor po- 
zńoje nasz historją powstanis okazałego gma- 
chu połskiej szkoły haudiowej, dzięki ofiar- 
ności, szczególnie pp. Vetterów oraz inpych 
obywateli, między którymi znalazł mię i ks. 
Paszkiewicz... 

Tempora mutantur, W okazałym gma- 
chu w stylu gotyku awojskiego — widne kla- 
sy (widok na łąki i Bystrzycę) wygodne an- 
dyterjun do wykładu fizyki i laboratorjum 
chemiczne, własne muzeum przyrodnicze z pięk+ 
nymi zbiorami entomologicznymi p. dyrektora 
ir. d 

Na hygjenę szkolną zwrócono baczną u- 
w jest pokój lekarski, umywalnie na 
każdem piętrze. 

Na zarzut zasługują tylko podłogi z de- 
sek niezaciąguiętych i ławki starego systemu 
ale ta podobno z braku funduszów. 

W. pięknej sali gimnastycznej widzimy 
kilkanaście ławek nowego systemu (Retiga) 
wykonanych przez firmę Wende i Klauze w 
Łodzi, a usławionych tu na osas egzami- 
nów, 

Potem kolega dr. W. Jasiński oprowa- 
dza mnie po czyściutkim widuym i miluchnym 
szpitaliku założonym przed kilku laty przez 
J. Ve:tera swoim kosztem, 

W 2-ch ładnych pawilonach mieści się 
60 łóżek. Łóżka są t. zw, „wieczyste“, na 
których utrzymanie został ofiarowany fundusz 
żęlazny przez różnych dobroczyńców, oraz 
„ozaaowa* utrzymywane ze składek np. „łóż. 
ko rejentów*, „łóżko przemysłowców* i t, d. 

Miasto waogół robi sympatycane wra- 
żenie, ulice po większej części gładko bruko- 
ie klinkierem, w dodatku miejscowym, 
Wodociągi są (podobno istniały już raz — w 
16-tym wieku) kanalizacji— brak, to też przy 
wylocie jakiejś ulicy bocznej na Krakowskiem 
Przedmieścia — głównej i najładniejszej ulicy 
miasta, miałem wrażenie, że jestem w kodai, 
Pomnik Unji Lubelskiej dobrze utrzymany i u= 
stawiony na widoczuem miejscu zwraca na 
siebie uwagę niezwykłym kształtem obe- 
liska. 

Ogród miejski, założony w 1837-go roku 
nie jest tak dobrze utrzymany, jak Saski w 
Warszawie, lecz jest większy od niego i za- 
chował cechy Parku. 

Kończymy oględziny miasta na cmenta- 
rzn, gdzie leżą szezątki Klemensa Junosza, 
uczonego H. Łopacińskiego i inych. 

W drodze powrotnej kilku nas zwiedza 
Nałęczów. 

Dyrektor zakłada dr, Glińaki uprzejmie 
oprowadza nas pe parku.i zakładzie hydro- 
patycznym, gdzie kuracjusze (bywa iei do 
800 rocznie) dostają kąpiele żelaziste, kwnso= 
węglalie, borowinowe, elektryczne i sło- 
neczne, 

Ogromny park, ślicane położenie, wzo- 
rowy porządek (jedyny w kraju zakład ska- 
nalizowany) i umiarkowane ceny leczenia 
zwabisją anemicznych neurasteników i ludzi 
przepracowanych z Królestwa i dalszych 
stron, 

W Motycza fostatnią stacja przed Lubli- 
nem, opisana w „Jutrzence* M9 z powodu 
rzeźni ogromnej) spotykamy kompanję ze 
100 włościan z okolie z Krasnegostawu, któ. 
rzy 10 dui sali pieszo do Częstochowy, a o- 
becnie trzeci dzień jadą stamtąd, Cóż tam 
ułychać w  Chełmesczyżnio?  Podebno jnż 
oboinają xiemię, mierzą, pałki wbijają... 

Jako adpowiedź na to pytanie, widzimy 
tasrzę skupione i churne,., G. 


z ka 


„GAZETA ŁÓDZKA 


Z za kordom. 


Wypłaty tygodniowe—w środę, 


Gmina budapeszteńska postanowiła T0- 
betnikom, będącym w jej służbie, wypłacać 
pieniądze za pracę tygoduiową nie w sobotą 
jak dotychczas, lecz we środę. 

Decyzję tę powzięła gmina w nwzględ- 
nieniu podania ligji przeciwalkoholicznej, któ- 
ra zwróciła uwagę, że robotnicy zarobek ty= 
godniowy, wypłacony w Sobotę, jako w dzień 
przedświąteczuy, w znacznej części wydzją na 
alkohol, 

Tow, polskich techników. 

Tow, polskieh techników „Vjstula® i 
„Urania* w Mittweidzie w dniu 18 lutego r, 
b. połączyły się w jedno pod naawą „Vi- 
stula“. 

Towarzystwo to udziela wszelkich in- 
formacji dotyczących tutejszego zakładu na- 
ukowego, 

Adres Tow, Pol. Tech. „Vistula“: 
tweida S, Rochlitzerstr. 51. 


Kongres sjonistów. 

Dnia 2-g0 września odbędzie się w Wie- 
dniu jedenasty zjszd sjonistów i potrwa osiem 
dni. 

Jak donoszą s Paryża, dr. Nordau od- 
mówił przyjęcia mandatu na kongres. 


Mit» 


Z Cesarstwa. 


Proces członków Dumy. 
Sensacyjna sprawa o demonstrację pò- 
słów w dniu otwarcia 4 Dumy rozpatrywana 
będzie w karno-kasacyjaym departamencie 
Senatu rządzącego w d. 24 b. m. 


Urzędowa yjloterja” żydowską. 


Z Petersburga nadeszła depesza, Że 
minister oświaty wydał nowy okólnik w spra- 
wie przyjmowania żydów do uniwersytetów, 
Według tego cyrkularza, nie będą mieli, jak 
dotychczas pierwszeństwa żydzi, którzy u= 
kończyli gimnazjum ze złotymi medalami, 

Od przyszłego bowiem roku szkolnego 
studenui żydowscy będą przyjmowani w licze 
bie, odpowiadającej normie procentowej za 
pomocą — losowania. Do uniwersytetu do- 
stanie się ten, kto wyciągnie szczęśliwy los 
uniwersyteckiej... loterji. 


"Samokójstwo w banku. 

W oddziale banku zjednoczonego w Ki- 
jowie popełnił samobójstwo wice dyrekto- 
banku, W. Marcinkiewicz, zażywszy w swor 
im gabinecie cjanku kali. 

Samobójca zostawił uotatkę, w której 
tłumaczy swój czyn trudnościami finansowe- 
mi, nie mającemi żadnego związku «a jego 
stanowiskiem w banku. 

Marcinkiewicz miał 84 lata, do banku 
watąpił niedawno; pozostawił żonę i dwoje 
dzieci. 

Skon starego wiika fabrycznego. 


Z osady fabrycznej Oriechowo—Żujewo, 
koncentrującej przemysł włóknisty, donoszą, 
że we wsi Dubrowka zmarł w wieku lat 93 
popularny wilk fabryczny Fiedor Krinkow, 
który w znanej fabryce wyrobów  bawełnia= 
nych Wikuły Morosowa pracował 65 lat, W 
cięgu ostatnich 50 lat bez przerwy Krinkow 
był juź nie zwyczajoym robotnikiem, lecz in- 
tendentem fabrycznym, 

Zadaniem jego były zakupy  przedmio* 
tów pierwszej potrzoby dla 20 tysięcznej ar- 
mji robotniczej zakładów Morozowa. Zakupy- 
wał on bydło na ubój, ziarno, ryby i wazel- 
kie artykuły spożywcze, 

Firmb okazywała Krinkowowi 
mmatanie, na które on w zupełności 
giwał. 

Wielotysięczny tłum towarzyszył oraza= 
kowi pogrzebowemu, oddając ostatnią [posłue 
ge najzneniejszamu i najuczcjwszemu „kare 
micielowi*. 

Wygrana 200,000 rb. 

W ostatniem ciągnieniu pożyczki pre- 
mjowej główna wygrana 200,000 rb. padła 
no bilet, należący do kupca mińskiego Z. 
Akzelrodn. 

Pożyczka była zastawiona w 
oddziale Banku rosyjsko-azjatyckiego. 

14 letni więzień stanu. 


ślepe 
zasłu= 


mińskim 


Jak doneszę „Rus. Wied.* w Kostro- 
mie podczas dokonywania oględzin pewnego 


Zandarmi weszli do mieszkania nauczy- 
ciołki śpiewu miejscowego gimnazjum p. K. 
i zastali tam 14 letniego gimnazjastę, syna 
uauczycielki. który śpiewał marsyljankę. 
Gtmnazistę aresztowano, Gdy matka za- 
ceola starać się o uwolnienie: syna i 
nia, zarząd żandarmów oświadczył, i 


21 maja 1913 r. 


bió nie można, bo sprawa przekazana zosta- 
ła sędziemu úledezemu do spraw azczególnej 
wagi. 

P. K. podała się do dymisji i zabrała 
papiery ayna x gimnazjum. 


Z Królestwa. 


Morderstwo na Niemcach. 


Na Niemcach, w Zagłębiu, 64 letni go- 
spodarz G, począł zdrodżać od pewnego oza- 
su chorobę umysłową. 

U G, zamieszkiwał niejaki 
54. Nagle G. w niedzielę ub. 
powodu rzucił się na ajdą z kawałkiem 
drzewa, którym uderzył go wskroń z taką 
siłą, że Gajda zmarł na miejscu, Morderca 
xostauł aresztowany. 


Gajda, lat 
bez żadnego 


Z Warszawy. 


W trzecią rocznicę zgonu» 


Dziś, jako w trzecią rocznicę zgonu 6.p. 
Elizy Orzeszkowej, adbyło się w kościele 
św. Krzyża w Warszawie nabożeństwo ža- 
łobne z udziałem chórów i solistów, 

Zebranie robotnicze. 


Wybrani w niektórych fabrykach war- 
szawskich pełnomoenicy dia omówienia ustaw 
kas chorych, poczynili atarania © urządzenie 
wd. 22 b, m. w jednej z sali na Pradze 
zebranie specjalne, poświęcone prawu 0 za 
bezpieczenin robotników na wypadek chos 
roby. 

„Prywatna“ fabryka satharyny: 

Policja wykryła na ulicy  Elektoralnej 
pod nr. 31 potajemną fabrykę  sacharyny. 
Aresztowano 6 osób, zaajdujących się w fa- 
bryce, 

Urzędnicy akcyzy sporsądaili protokół, 
poczem fabrykę opieczętowano. 

Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawi 

W średę, duia 21 b. m. „Irydjon*. 

W czwartek, 22 b, m. „Krakowiacy i 
Górale*. 

Polowanie na pana młodego. 

Na rogu Dzikiej i Gęsiej w Warszawie 
onegdaj panna młoda w atrojn ślubnym go- 
miła swego niedoszłego męża, który rezmyślił 
się w ostatniej chwili i zamiast do ślubu wo- 
lał uciekać do domu. 

Przechodnie ujęli „zbiega* i „parę mło- 
dą“ odpro'yadzono do cyrkułu. 

Z ruchu strajkowego. 


Wezoraj w fabryce aparatów Petseha 
zastrajkowali robotnicy wydziału stolarskiego, 
którzy zażądali podwyżki z powodu tego, że 
fabryka przeniesiona została z Werszawy za 
rogatkę grochowską, co naraża robotników 
na koszt przejazdu na miejsca pracy. 

Nowe oszustwo. 

Kupcy warszawscy, wysyłający komi- 
wojażerów do Cesarstwa, otrzymują w ostat- 
nich czasach sfałszowane depesze, z żądania” 
mi pieniędzy, rsekomo dla komiwojażerów, 
którzy jakoby zachorowali w hotela w dro= 
dzę. 


Niema już dziećj. 


8 departament warszawskiej izby są- 
dowej rozposnał wozoraj sprawę 12.letniego 
Lejby Gitlera, oskarżonego © popełnienie 
zbrodni przeciwko moralności publicznej na 
osobie 4-letniej S, K. 

Izba uznała Gitlera za winnego i ska- 
zała go na oddanie do kolonji popraw» 
czej na dwa lata, ewentualnie zaś na dwa 
lata więzienia. 


Z sąsiedztwa. 
Komitet obywatelski w Zgierzu. 


(©) Komitet obywatelski w Zg'erzu, 
który przez 10 tygodni niósł pomoc mate- 
rjalną robotnikom, pozostającym bez pracy 
wskutek zastoju w przemyśle, zakończył 
swoją działalność, Szczegółowe Bprawo- 
zdanie s działalności instytucji, które zt- 
komupikowane zostało duia 16 b. m. za 
N 157 władzy guberwjalnej, wykazują, iź 
do kasy komitetu wpłynęło z ofiar i skła- 
dek 4829 rb. 97 kop, procentu od sum lo- 
kowanych — 17 rb. 20 kop., razem wpły- 
wy wyniosły 4847 rb. 17 kop. 

Z sumy tej wypłaęowo: w 1 tygedniu 
279 robotnikom 432 r». 50 kop., © 2 ty- 
godniu 803 robotsitsm -- 460 rb. 50 kop, 
w 3 tygodniu 9 rożutnikom 24 rb., w 4m 
tygodniu 341 robotninam — 551 rb. 50 k. 
w 5 tygodniu 355 resotnikom — 573 rb. 
50 kop., w 6 tygodniu 347 rebotnikowi — 
565 rb. 50 kop., w 7 tygodniu 2339 obot- 
nikom — 554 rb, w 8 tygodniu 319 ro- 
botuikom — 524 rb. 50 kop., w 9 tygodniu 


810 robotnikom — 511 rb. i w 10 tygo 
dniu 325 robotnikom — 495 rb. 50 kop. 
W trzecim tygodniu działalności swej ko- 
mitet udzielił wsparć tylko 9 robotnikom, 
ponieważ reszta robotników otrzymała za« 
pomogi z kasy miejskiej, z sumy 600 rb., 
wyznaczonej na ten cel z racji obchodu 
300-lecia panowania Domu Romanowych. 

Ogółem na wsparcia komitet wydatko- 
wał 4691 rb. 28 kop. Nadto wypłacono 
jednemu robotnikowi na wyjazd do Sos- 
nowoa 6 rb. Za roboty drukarskie zapła- 
cono 37 rb. 40 kop. Obsługa kosztowała 
10 rb, 

Po uiszczeniu wyszczególnionych wy= 
płat w kasie komitetu pozostało jeszcze 
102 rb. 27 kop. Z sumy tej 58 rb.27 kop. 
dowi zgierskiego Towa- 


Okrucieństwo maiców. 

(c) Onegdaj w Zgierzu na przedmieściu 
Przybyłowie, czterech chłopców: Adam Fi- 
giel, Jan Jankowski i Feliks Osiński, liczący 
po lat 15, oraz Leon Kuciński, lat 12, grali 
w piłkę. Podczas tej zabawy Kuciński za 
swawoli, zamiast piłką, rzucił w kierunku 
towarzyszów kamieniem. Rozgniewani © 
to maley rzucili się na Kucińskiego, po- 
walili go na ziemię i biłi pięściami, oraz 
kopali nogami, nawet wtedy jeszcze, gdy 
jaż biedny chłopczyna nie dawał znaku 
życia. 

Akt tego strasznego samosądu zauwa= 
żył jakiś przechodzeń i wyrwał ofiarę jego 
z rąk młodocianych zbrodniarzów. 

Przyniesiony do mieszkania rodziców 
Kuciński, pomimo pomocy lekarskiej, do- 
piero wczoraj pod wieczór odzyskał przy- 
tomneść, wątpliwem jest jednak, czy uda 
go się utrzymać przy życiu, 

Zdziczałych chłopców aresztowano. 

Oto jakie są skutki braku szkół, Całe 
szeregi dzieci, z braku miejsca w szkole, 
wychowują się na ulicy, a wiadomo, że 
ulica wydaje bandytów i zbrodniarzów. 


Kalendarzyk: 
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Dziś Wiktora M. 

Jutro Boże Ciało, 

imiona słowiańskie; dziś Przesła- 
wa bł, jutro Wislawa bł. 

Wschód słońca o g, 3 m. 67. 
Zachód, 2% „ BB. 
Dlugość dnia „15 „ 69, 

Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul, Piotrkowska X 85, 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 

Połudn. o g. 12. 
5 1. Wczoraj o g 8 w. 
Minimum bo ciepła: BARO- zgo najniżej 
Maximum 140 METR: najwyżej — 
Hygrometr 60 proc. wilgoci, 
Kawiarnia „Savoy. (Krótka 6), dziń 
odwieczorek na korzyść kolonji letn, Szkoły 
adwuiskiego, 

Sport. (Srebrzyńska 37/39, jutro o g. 5 
po poł. match piłki nożnej Łodzki Klub Spor- 
towy--Touring Club, 

Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 
The Bio Express, Optique Parisienne. Modern, 
Nowe interesujące programy, 

Bibijoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
Sei PPL 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele 1 święta od godz. IQ-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki,  (Piotrkow- 
ska ur 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej wiecz. 


5 5 88 2 


280 


KRONIKA, 


Jutrzejsze uroczystości kościelne. 

Procesja Bożego Ciała odbędą się w 
następującym porządku: W dzień Bożego Cia- 
ła o godz, 11 rano wyjdą procesje z kościo« 
łów św. Krzyża i Najśw. Marji Panny. 

W niedzielę o godz, 11-ej rano x ko- 
ściołów św. Józefa i św, Stanisława Kostki; 
po oełudniu po  nieszporach s kościoła 
Św. Kazimierza na Widzewie. 

W oktawę Bożego Ciała wieczorem po 
nieszporach z kościoła św. Anny, 

W Czwartek w dzień Bożego Ciała po 
połudsia wyjdzie procesja x kościoła Dobrego 
Pasterza na Bałutach. 

Dziś we wesyrikich kościołach 
wiwe rsbtową Uroczyste nieszpory. 


odpra- 


precesji kościelnej, która wyjdzie z k 
w. Kasyżn, wszyscy oayuni ozłonkowie łódze 
dej ochotniczej straży ogniowej zebrać się 
mają na dziedzińeu ll:go oddziału streży 
puuktuslnie e godz. 10-ej rano. 


macaan 


Nowo Stowarzyszenia. 

(d) Piotrkowska komisja gubernjalna, do 
spraw zwiąsków i stowarzyszeń załegalizowa* 
ła ustawę nowego Stow. w Łodzi „Ezras Hos 
eLyjm" (Życiewa pomoc). 

Celem newogo Btow. jest budowa tanich 
mieszkań i wydawanie pożyczek do 800 rub. 
na 5% swym członkom, 

— Zatwierdzenie ustaw pozyskały: ohrze- 
ścijańskie Towarzystwo pomocy biednym w 
omadzie Sulejowie i kasa pogrzebowa wWza- 
jemnej pomocy pracowników haudlowych i 
przemysłowych pow, łaskiego. 
Organizacyjne zebranie ;,Bihijotaki''. 

(d) Wczoraj wieczorem w lokalu praco- 
wników handlowych (Spacerowa 21) odbyło 
się organizacyjne zebranie łódzkiego Towa» 
rzystwa „Bibljoteka“, założone przez grono 
miejscowej inteligencji, 

Posiedzenie zagaił jeden z inicjatorów, 
dyrektor „Talmud-Tory* p. A. Szwajcer, któ- 
ry w swem przemówieniu skreślił cele i za- 
kres działalności nowego Tow. 

„Bibljoteka“ została powołana do Życia 
wyłącznie prawie dla użytku młodzieży i jest 
wyrazem samopomocy i poniekąd samoobrony 
rodziców przed «łem; jakie wyrządza miło» 
dzieży korzystańie z dzieł istńiejących bibljo= 
tek publicznych, bez żadnej kontroli nad mae 
terjałem książkowym, 

„Bibljoteka* uzupełni istniejący brak 
troskliwą opieką nad skatalogowaniem ksią- 
kek oraz stosownym materjałem naukowym 
i beletrystycznym, usuwając niezdrową sensa. 
cyjną lekturę. 

Na przewodniczącego obradom powołano 
d-ra Bronisława Handejsmana, który zaprosił 
na asesorów panie Turkeltaubową i Lneynę 
Osiecną; pióro trzymał p. A. Szwajcer. 

Na ozłonków „Bibljoteki* zapisało sią 
już około 100 osób, dyskusję uad ustawą od- 
łożono do walnego zebrania, poczem wybra- 
no komisję tymczasową, złożoną z 5 osób 
a prawem koopłacji, do wykonania przedwstę- 
poych prao technicznych, wynajmu lokalu, 
uzyskania środków materjaloych i t. d. Do 
komisji weszły panie Turkeltaubowa i Luoy- 
na Osiecka, oraz pp. M, Gurewicz, A, Szwaj« 
cer i Paweł Rozental, 

Pomor w opracowaniu katalogu przy- 
szłej „Bibljoteki* przyrzekła przełożona szko= 
ły imienia Orzeszkowej p-ni dr. Stefano- 
wska. 


Z Tow. badań nad dziećmi. 
Poczynając ed dnia 15 b. m., biblioteka 
1 czytelnia oddziału łódzkiego polskiego o= 
warzystwa badań nad dziećmi, mieszcząca się 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 91, otwarta jest 
eodziennie od godziny 5-ej do 6-ej po po. 
łudniu. 
Z Tów, współdzielczego. 


Drugie Towarzystwo pożycz. oOszczę- 
dnościowe (Andrzeja Ne 3) rozpoczęło przyj- 
mewanie udziałów ezłonkowskich świeżo 
zorganizowanego Towarzystwa współdziel- 
czego. 


Jeszcze jedna kasa. 


Stowarzyszenie rządców domów prosi- 
ło komisję do spraw związków i Btowa- 
rzyazeń przy rządzie gubermjałnym piotr- 
kowskim o pozwolenie na otwarcie kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowej, 

Plany zatwierdzone. 

Wydzinł techniczny rządu gubernjal- 
nego piotrkowskiego zatwierdził plany na 
budowie następujące: 

Szyi Fiszera na 3-piętrowy dom fron- 
towy murowany z mansardem i suterynami 
oraz dwie oficyny przy ulicy Pańskiej nr. 
9, Herszka Dzezecińskiego na 3-piętrowy 
dom frontowy z mansardem i piwnicami 
przy ulicy Dzielnej nr. 55; Hessena i Ma- 
nitiusa na 3-piętrowy dom frontowy miesz- 
kaloy z Buterynami oraz piętrowy na dru. 
karnię i litografję przy ul. Pańskiej nr. 87. 


Ze Związku pracowników krawieckich. 

W poniedziałek dnia 19 maja odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowo wybranego zarzą- 
du Związku zawodowego pracowników i pra- 
cownie krawięokich w Łodzi, na którem po- 
dzielono mandaty w następujący sposób: pre- 
zes Sianisław Stieglitz, zastępca Aleksy Krawe 
czyk, skarbnik Mtanisław Kagankiewicz, za- 
stępca Btanisław Nowicki, sekretara Piotr 
Klupiński, zastępca Antoni Sulicki, 

Dyżury odbywać się będą we wtorki i 
ezwartki od godziny B-ej do 9-ej wieczorem 
w niedzielę od godz. 9 i pół rano do 12i pół 
w południe, 

Posiedzenia zarządu odbywać 
dą w poniedziałki 


rem. 
Dyskusja: 
W piątek, d. 28 b. m. o godz. 9 w. 
odbędze się w lokalu nauczycieli żydów 
dyskusja nad referatem p, Tumańskiego: 
„Cel i metoda nauczania języka w związ- 
ku z ogólnym systemem wychowania”, 


ię bo- 
o godzinie 8-ej wieczo- 


„OAZETA ŁODZKA”—21 maja 1913 roku. 


Z fabryk. 
Komuniknją nam, że w zarządzie przę- 
dzylni ako, Tow. I. K. Poznańskiego nieba- 
wom zajdą potyażne zmiany, przyczem kiero. 
wniey przędzalni pp. Ratclif i Zembrzuski 
opuszczą swe stanowiska, przenosząc się na 
lepsze posady, Kierownictwo przędzalni ma 

objęć podobno młody p. Lewiński. 

Orkiestra strażacka w Łodzi. 

Orkiestra warszawskiej straży ogniowej, 


ktorej koncerty w r, b. zarówno w Filhar= 
monji warszawskiej, , i w większych mia- 
stach Królestwa (Kalisz, bódź, Płock, Wło= 


cławek i in,) spotkały się z wybituem uzna- 
niem prasy i pubłiezności i która przez lat 
6 koncertując podczas sezonów kuracyjnych 
w Ciechocinku, zdołała sobie zjednać ogólna 
uznanie, udaje się obecnie do Łodzi, gdzie 
w ciągu sezonn letuiego grać będzie w par- 
ku miejskim Staszica przy w, Dzielnej. Ogród 
ten stanie się niewątpliwie salonem muzykal- 
nej Łodzi, 

Dyrektor Bielski zapowiada koncerty: 
symfoniczue, muzyki polskiej, wagnerowshie, 
klasyczne, operowe i muzyki lżejszej, a take 
że w dni świąteczne poranki popularne dla 
ludności robotniczej. Orkiestra mandolinistów 
ten jedyny zespół w kraju, czynna będzie w 
tych koncertach, jak również i soliści. 

nBandycić w „Domu Ludowym‘, 

W sobotę 24 Maja o godz. 8 m. 15 
wiecz. w sali „Domu ludowego przy ulicy 
Przejazd nr. 34, kółko amatorów muzy- 
czno-dramatycznego T-wa „Gutenbėrg“, pod 
reżyserją p. A. Góreckiego, odegra znako* 
mitą farsę z francuskiego E. Bissona „Ban+ 
dyci". 

Po przedstawieniu rozpocznie się za- 
bawa taneczna, 

Bilety wcześniej nabywać można w lo- 
kału T-wa „Gutenberg“ Przejazd 12 m. 14 
od g. 7 wiecz. 

Ze sztuki. 

Cenną rzeźbę, dłuta artysty Kuny, przed- 
stawiającą „Irydjona*, nabył p. Ludwik Hen- 
szel, dyrektor ake, Tow. „Juljusz Heinzel*, 
miłosnik sztak pięknych. + 

Kolonje letnie dla młodzieży. 

Podwieczorek dzisiejszy urządzony na 
korzyść kolonji letnich przy szkole J. Rad- 
wańskiega w kawiarni „Bavoy*, zapowiada 
się bardzo dobrze. 

Komu leży na sercu poprawa zdrowia 
niezamożnej młodzieży szkolnej, pośpieszy 
do kawiarni „Savoy“ aby dopsmódz tym, 
którzy nie mają za eo wyjechać na letni- 
Bko, by poratować swe zdrowie. 

Z kolei. 

Od dnia wczerajszego na kolei fabry- 
czno-łódzkiej zostały uruchomione pociągi 
letnie sezonowe. 

Odchodzić będą z Łodzi: o godzinie 8 
minut 5 rane, o godz. 4 m. 50 po połudn. 
10 7 m. 33 wieczorem; przychodzić będą 
do Łodzi: o godz. 7 m. 22 rano, o 8 m.35 
rano i o 9 m. 55 rano. 

Za brudy w sklepikach, 

(d) Policja w Radogoszezu sporządziła 
szereg protokułów i oddała pod sąd właści- 
ciali sklepików apożywczych i piekarń w Ra- 
dogoszczu, za niechlujne utrzymanie towarów 
i niestosowanie przepisów hygjeny mianowi- 
cie: Jochima @himana (Zgierska 657), Jana 
Kęska (Zgierska 99), Cejwę Sachsa (Cereche 
7) i innych, 


W walce z bandytami, 

(d) Onegdaj miało miejsce starcie włoś- 
cian z szajką bandytów w powiecie łaskim. 
Na szosie Złoczewskiej, pomiędzy Wygieł- 
zowem a Krześniewicami, włościanie, zajęci 
robotami szarwarkowymi przy szosie, zau: 
ważyli idących szosą 8 nieznajomych o po- 
dejrzanym wyglądzie. 

Wiedząc o grasujących w okolicy 
bandytach, włościanie zatrzymali i otoczyli 
nieznajomych. Wówezas jeden z podej- 
rzanych wydobył rewolwer. 

Włościanie obezwładnili bandytę, ode- 
brali mu rewolwer i wszystkich trzech 
poprowadzili do urzędu gminnego w Wygieł= 
zowie, 

Po przybyciu do kancelarji jeden z ban- 
dytów wydebył rewolwer i strzelił do pi- 
sarza. 

Przytomny pisarz nachylił się, unik- 
nąwszy postrzału, a kula trafiła włościa- 
nina Chmielewskiego, kładąc go trupem 
na miejscu, 

Skonsternowani nieoczekiwanem zaj- 
ściem włościanie, zostali przez bandytów 
steroryzowani, z czego korzystając zbóje 
ratówali się ucieczką, 

Wypadek w kabarecie. 

Wezoraj w podrzędnym kabarecie„Uravfa* 
pewna tancerka francuska, podczas popisu 
zwichnęła nogę, wskutek tego, Że podłoga 
sceny jest wadliwa. 

Do chorej artystki wezwano 
Pogotowia nocnego. 


lekarza 


Zaginiony zaprząg. 

(4) Ne Rokicińskiej szosie, we Widze- 
wie do miejscowego mieszkaniec Michała Kus 
pe przyjechał jego krewniak, włościania 
z gminy Ciosny wsi Wilkowice, Stanisław 
Bomba. 

Podczas Hbacji nieznani eprawoy odwią- 
zali konia, wstedli na wóz i pojechał. Skra- 
dziony koń, 4 1. gniady, przedstawiał warto- 
ści 126 rb., z uprzężą, wozem i eprawunks« 
mi na wozie razem 209 rb. 

Zaprzęgu poszukuje poficja, 

— Napad. 

Przy zbiegu ulic Btaro-Zarzewskiej i La- 
belakiej napadnięto na 82-letniego robotnika 
Konrada Mikera i zadano mu 4 rany nożem 
w głowę. 

— Przy praóy. 

Przy uliey Leszno nr, 8 Iguaey Adam- 
ski 24-letni ślusarz uderzony maszyną, 0d- 
niósł okaleczenię czoła, twarzy i nosa, 

— W fabryce braci Dobranickich (Ca- 
gielniana 89) maszyna okaleczyła robotnicy 
Annie Zys, t 50, lewą rękę. 

— Oparzenie. 

Jerzy Wanazbik, 4-etni synek inżyniera 
zamieszkałego przy ul. Ekaterynburskiej ur. 
19, oparzony został kwasem karbolowym, 

— Zemsta, 

W fabryne Scheiblera na Wodnym Ryn- 
ku, 22-letni robotnik Jau Stawski został obla- 
ny przez kobietę, z pobudek zemety, kwasem 
niarczanera i odniósł ciężkie oparzenie twa* 
rzy i oczów; odwieziono go do szpitala Schei- 
blera. Przechodzący obok 28-letni Ludwik 
Skupień poniósł lżejsze oparzenie twarzy. 


— 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W odpowiedzi na artykuł d-ra Kozioł- 
kiawioza. drukowany w „Gazecie Łódzkiej" i 
omawiającej sprawę „Nocnej pomocy T-wa 
Linas Hacedek, Zarząd T-wa prosi uprzejmie 
o umieszczenie następujątego wyjaśnienia: 

1) Zadaniem nocnej pomocy T wa Linas 
Hacedek jest udzielanie wszystkim, bez róże 
nicy wyzuania, w razie uagłego zasłsbuięcia, 
jak atuk sarcowy, apopleksjs, krup et, cet, 
bezpłatnej, szybkiej pomocy lekarski 

Do wypadków tego rodzaju miejskie Po- 
gotowie Ratunkowe, w myśl swojej ustawy 
nie udaje się gdyż przeznaczone jest wyłącz: 
nie do niesienia pomocy w nieszczęśliwych 
wypadkach. Nie może zatem być mowy o 
tem, aby dwie te instytueje spełniały jedne 
i te same funkcje, aby z seb} konkurowały, 
one się raczej wzajemnie uzupełniają. 

W celu udzielania szybkiej pomocy w lo- 
kalu T-wa Linas Hacedek, na ul. Zachodniej 
62, dyżuruje stale, co moe, dwóch lekarzy, 
gotowych w każdej chwili wyruszyć na miej- 
sce zawezwania i zaopatrzonych wo wszyst- 
kie środki lekarskie; prócz tego jest do dyspe- 
zycji T-wa, połączony telefonem, trzeci lekarz- 
akuszer, który, w razie zażądania, wyrusza 
do krwotoków połogowych i wyjouywa na 
miejscu wszystkie, nie cierpiące zwłoki; 
operacje akuszeryjne. Pomoc ta jest bezpłat- 
na, a że jest bardzo pożądana i eeniona, waj- 
bardziej przekonywa iłość wyjazdów, która w 
r. 1912 doszła do 7,189. 

2) Stan finansowy T-wa Linas Hacadek 
nie jest tak sły, jak dr. K. podaje. Pomimo 
panującego w Łodzi kryzysu i wpływających 
w mniejszej ilości składek to wszystkie in- 
stutucje dobroczynne w tym roku odczuwają, 
dzięki pewnym reformom wewnętrznym defi- 
cyt się zmniejszył i na pewno będzie pokry- 
ty dochodem z zabawy w Helenowie. 

8) D. K, twierdzi, że puoliczność otrzy- 
muje pomoc lekarską z rąk falczerów. Na 
zasadzie postanowienia Zarządu T-wa. zapa- 
diego w 1909 T., pomoc lekurska jest udzie- 
tana wyłącznie przez lekarzy. Obecnie, z po- 
wodu ustąpienia jednego lekarza, chwilowo aż 
do zamianowania następcy, co niebawem na- 
stąpi, na 6 lekarzy, jest czynny tylko jeden 
felczer, który bywa wysyłany do lżejszych 
wypadków, w razie potrzehy, wzywa dyżuru- 
jącego jednocześnie z nim lekarza. 

4) D. K. utrzymuje, że Nocna pomoe 
T wa Linus Hacedek jest zbyteczną, gdyż 
bywa wzywans często nie do nagłych zasła- 
bnięć, lecz do' chronicznych chorych, Jest 
to prawda, ale czyż to dowodzi, że nocna po- 
moc jest z tego powodu wogóle zbyteczną? 
Czy straż ogniowa, dla tego jest niepotrzebna, 
że kilka razy dziennie bywa slarmowana do 
drobnych pożarów, które przed jej przyby* 
ciem s} guszone? Czyż dla tego trzebą in= 
stytucję Straży zupełnie znierć? 

Z prawdziwym szacunkiem 


Zarząd T-wa Linas Hacedek 
„ł dyżurający Lekarze. 
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Samorząd miejski 


Cenzus dla Warszawy, — Język polski, — 
Ograniczenie żydów.—Poprawki. 


PETERSBURG. Na wezorajszem po- 
miedzeniu dumskiej komisji do spraw sa 
morząda miejskiego debatowano nad 
jektem samorządu miejskiego dła Króles 
Polskiego. 

Członkowie komisji z pośród kadetów 
4 postępowców zaproponowali Kołu Pol- 
skiemu, aby wobec tego, że Koło samo uz- 
naie, iż gospodarka miejska w Królewst, 
znajduje się w fatalnych warunkach, z 
dziło się na projekt samorządu w opraco- 
waniu Rady państwa ze zmianą punktu, do- 
tyczącego języka. 

Koło polskie propożycję przyjęło, po- 
czem rozwinęła się dyskusja nad całością 
projektu. 

Główniejsze uchwały, powzięte przes 
komisję Dumy są następujące: 

Ustalono kompromisowy cenzus mie- 
szkaniowy dla Warszawy 540 rb. Polacy 
głosowali za uchwałą, w celu stworzenia 
większości, 

W sprawie ingerencji administricji 
komisja przyjęła w całości uchwałę Du- 
my. Oponowała przeciw temu tylko pra- 
wica. 

Co do punktu, dotyczącego języka pol- 
skiego członkowie komisji z prawicy do- 
magali się pozostawienia punktu, dotyczą- 
cego języka, w takiem brzmienia, jakie mu 
nadała Rada państwa, t, j. aby językiem 
obrad i biurowości rad miejskich i zarządu 
hyl język rosyjski, 

Posłowie polscy dowodziłi, że chcąc 
się liczyć z rzeczywistością, musowa jest 
newa redakcja punktu językowego, miano- 
wicie w tym duchu, aby język polski miał 
prawo obywatelskie w samorządzie miej» 
skim, 

Ostatecznie język polski ma być do- 
puszczalny w dyskusji w radach miejskich, 
jednak prezes rady prowadzi posiedzenie 
w języku rosyjskim. 

Poseł Harusewicz żądał pewnego przy- 
wrócenia w tym miejscu pierwotuej redak- 
cji projektu, oponował gorąco przeciw wy- 
wodom Harusewicze przedstawiciel minia- 
terjum spraw wawnętrznych, Jewstifiejaw, 
powołując się na zmariego prozesa* mini- 
slrów, Stołypina, który twierdził jakoby, 
że język rosyjski w samorządzie polskim 
winien dominować, a samorząd w Królest- 
wie Polskiem winien podporządkowywać 
się idei państwowości rosyjskiej. 

Dymsza podkreślał chwiejność poglą- 
dów rządu i dowodził, że Stołypin wycho- 
dząę z tego samego założenia, co obsenie 
przedstawiciel ministerjum spraw wawnę- 
trznych, dochodżił nieraz do zupełnie od- 
miennych wniosków. 

Polaków popierała w sprawie języko- 
wej cała opozycja, jednak większością pra- 
wiey, nacjonalistów i październikowców 
powzięto wspomnianą wyżej uchwałę. 
Słowem i w komisji Dumy polacy zy» 

tylko tolerancję dla- języka pol- 


skali 
skiego, 

Rozwinęła s'ę następnie dyskusja nad 
sprawą żydowską. 

Brali w niej adział tylko poseł łódzki 
Bomasz, Friedman i kadeci, 

W głosowaniu uchwalono zasadniczo 
system kurjalny większością wszystkich 
przeciw opo: i. 

Swierzyński głosował w imieniu pola- 
ków z większością, 

Następnie w sprawie ograniczenia pra- 
wa żydów w zajmowaniu stanowisk w 
zarządach miejskich, wprowadzonego do 
projektu przez Radę państwa, Swierzyński 
łącznie z opozycją występował przeciw 
ograniczeniom. 

Podczas głosowania okazała się równa 
liczba głosów za i przeciw ograniczeniom, 
wobec czego ograniczenia żydów w sa- 
morządzie przyjęte zostały przewaga gło- 
su przewodniczącego komisji, Benigsena, 

Wszystkie pozostałe artykuły przyjęto 
z nadzwyczejnym pośpiechem, bez dysku- 
sji, w redakcji Rady państwa, 

Wprowadzono tylko dwie niesnaczne 
poprawki, mianowicie: prezydent miasta 
powinien być uważany za urzędnika piątej 
klasy i—radni nie mają zajmować posad 
płatnych. 

Po przyjęciu uchwał zastanawiano się 
nad tem, kiedy przejrzany przez komisję 
projekt będzie rozpoznawany przez plenum 
Dumy? 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa projekt ten nie prędzej będzie rozpo- 
uznawany, jak na sesji jesiennej, 
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Informacje. handlowe. 


Przemyzł tkacki w Królestwie. 


Korespondent urzędowej „Torg. Prom. 
Gag,“ tek charakteryzuje stan przemysłu 
tkackiego w Królestwie. 

Niedawno ciężkie położenie przemyslu 
bawełnianego w Królestwie wynikało, jak 
wiadomo, nie z osłabienia zdolności na- 
bywczej łudności miejscowej i rynków Ce- 
sarstwa, dokąd odchodzi około 60 procent 
ogólnej produkcji naszej, lecz z tego, że 
zonie handlowym nie odpowiadały wa- 
atmosferyczne sezonów kalendarzo= 


wych. 

Wezesna jednak wiosna tegoroczua 0- 
żywiła sprzedaż towarów. Zamówienia w 
tkalniach wzrosły, ilość robotników -bes 
pracy w Kodzi i w innych okręgach zmniej- 
szyła ię, Fabryki stopaiowo powiększają 
ilosć dni pracy w tygodniu i wkrótce po- 
wrócą do normalnego czasu pracy. 

Fabryki ubrań gotowych, kspeluszy i 
t. p. nie mogą nadążyć z wykonaniem szą- 
mówień. 

Charakterystycznem jest, że fabryki, 
wyrabinjące towary droższe dadzą za r. u. 
(sądząc z bilansów), nie mniej jak 5 pro- 
cent dywidendy. 


. 


Telegramy, 


(Telegramy agencji Wat z dnia 20 maja). 
Z Bumy: 

PETERSBURG. Na piątkowem 
posiedzeniu Dumy, na którem roz- 
poczną się rozważania budżetowe, 
pierwszą mowę wygłosi prezes ko- 
misji budżetowej Aleksiejenko; od- 
powiadać będzie prezes Rady mini- 
strów, Kokowcow. 

W dyskusji nad etatem mini- 
sterjam spraw wewnętrznych gene- 
raliego mówcę kadetów Makłakowa 
zastąpi. Adżemow. 

PRETERSBURG— Większość komisji w 
sprawie językowej przyjęła poprawkę Ale- 
ksiejewa, według której jest dopuszczalne, 
żeby radni mówili po polsku, ale prezy- 
dent rady miejskiej prowadzi ebrady na 
posiedzeniu pe rosyjsku. 

Wyrok śmierci, 

WIEDEŃ. Paweł Kunschak, za- 
bójca posła socjalistycznego, Schuh- 
meiera, po dwudniowej rozprawie 
przed sądem przysięgłych, został 
uznany winnym i skazany na śmierć 
przez powieszenie, 

Abdykacja króla Piotra. 

FRANKFURT s. M —Tutejsza „Frank“ 
furter Ztg* potwierdza dzisiejszą wiado” 
mońść, rozgłsszoną przez gazety genewskie, 
o zamierzonej, zaraz po Ostatecznem zae 
warciu pokoju, abdykacji króla Piotra Ką- 
radżordżewicza serbskiego na rzecz obec- 
nego następcygtronu. Po abdykacji zamie- 
t= prát Pistr osiedlić się na stałe w Gø- 


„uiespondent z Genewy do wyżej 
wziajaskowanego organu stwierdza tę wia- 
domość na mocy interwiewu z osobistością 
blisko króla Piotra stojącą, która przybyła 
do Genewy z jego polecenia, aby poczynić 
kroki, celem wynajęcia lub zakupienia od- 
powiedniej posesji na mieszkanie. 

Jednakże tutejszy konsulat serbski nie 
otrzymał dotychczas urzędowej w tej mie- 
rze informacji. 

WIEDREN--„Wiener Allgemeine Ztg", 
nszywa wiadomości ó abdykacji króla Pio- 
n serbskiego przedwczesnemi. Król Piotr 
zamierza tymczasem mianować syta współ- 
regentem 

GENEWA — rezes ministrów serbskich 
Pusicz, zawiadomił telegraficznie tutejszy 
konsulat serbski, że podana przez dzienni: 
ki wiadomość o abdykacji króla Piotra, jest 
smyślona. 

Wystawa we Wrocławiu. 
WROCŁAW — Następca tronu otworzył 
iaj jeniu cesarza wystawę, urzą: 

jubileuszu oswobodzenia Prus. 
Pekojowe tendencje St, Zjednoczonych" 

NOWY-JORK —Bekretarz stann Bryan, 
wygłosił dziajaj mowę, w której podkreślił 
że Stany Zjednoczone nie będą prowadziły 
żadnej wojny depóły, dopóki jeszcze głos 
jego, Bryana, cośkelwiek w Stanach Zje= 
dnoczonych znaczy. 

Proces przeciw miljarderewi, 

NOWY-JOBK— Dziś przed południem 
zozpoczął się tu głośny proces przeciw 
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a 
miljarderowi Woodowi, prezesowi trustu 
bawełuianego, oskarżonemu o to, że pod- 
czas strajkn ów, kazał podrzucać 


do ich mî cje dynamitowe, ażeby 
a robotników o zamiar 
kw powietrze. Proces wy* 


zainteresowanie w całej 


łzenia fab 
wielkia 
Ameryce, 


Ostatnie telegramy. 


(Teliegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 


Konferencja ambasadorów, 


LONDYN. Konferencja ambasado- 
rów w Londynie obradowała wczoraj po 
południu w sprawie Albanji. Posiedzenie 
trwało trzy godziny, a następnie zestąło 
odroczone do poniedziałku. Przed posie- 
dzeniem odbył: się narada pomiędzy am- 
basadorami rosyjskim i francuskim, a an- 
gielskim ministrem spraw zagranicznych, 
Gray'em. 

Konferencja bałkańska. 

LONDYN. — Na wcezorajszem posie- 
dzeniu delegatów państw bałkańskich wy- 
breno komitet, który opracuje zmiany w 
preliminarjach pokojowych. Następne po- 
Siedzenie komitetu odbędzie się w środę, 
a propozycje, opracowane przez ten komitet 
zostaną przedłożone konferencji ambasado- 
rów. Dr. Danew oświadczył zebranym 
delegatom, że Bułgarja nie pragnie żad- 
nych zmian w projekcie preliminarji, gdyż 
dąży do jaknajszybszego zawarcia pokoju, 

Serbja a Bułgaria. 

BIAKOGRÓD. — Przejeżdżający przez 
Białogród do Londynu prezes Sobranja 
bułgarskiego Danew i bułgarski miaister 
skarbu, 'Teodorow, odbyli w wagonie na- 
radę z serbskim ministrem Pasieczem. Po 
tej konferencji rząd serbski wydał rozpo- 
rządzenie, aby prasa serbska zachowywała 
umiarkowanie w sądach o Bułgarji. Zarzą- 
dzenie to wywołało w Sofji olbrzymie wra» 
żenie. 

Mocarstwa wobec związku bałk. 

BIAŁOGRÓD. — Z Sofji donoszą, że 
w  zatargu bułgarsko-serbskim nastąpiło 
znaczne odprężenie. Rosja i Francja oświad- 
czyły w Białogrodzie i Sotji, iż stąwoweze 
potępiają ewentualny zatarg zbrojny po- 
między Serbją i Bułgarją i w razie wy- 
buchu wojny odmówią finansowego po- 
parcia obu stronom. Te przedstawienia 
wywarły znakomity skutek, 

Przeciwko ustawom wyjątkowym. 

STRASSBURGĘ— Na wczorujszem po- 
siedzeniu sejmu ałzacko-lotaryńskiego po- 
stanowili socjaliści, eentrowey i postę- 
powcy wnieść interpelację w sprawie ża- 
powiedzianych ustaw wyjątkowych dla Al- 
zacji i Lotaryngji. Reprezentant rządu, 
Zorn von Bulach wyraził gotowość dania 
natychmiastowej odpowiedzi na interpe- 
lację, jednakowoż posiedzenie odroczono do 
czwartku. 


Peźar świątyni 

BEKLIN. — W Wildungen spłonął od 

pioruna starożytny kościół. 
Sabotaż antywojskowy. 

PARYŻ. „Eolair“ donosi, że w Tulo- 
nie przygotowywane są wielkie demonstracje 
antimilitarne pod przewodnictwem rewolucjo- 
niśtów, którzy przybyli tam w wielkiej ilości 
i zamierzają wysadzić w powietrze warsztaty 
i hangary wojskowe. Policja i wojsko pilnie 
Strzeże wszystkich budynków wojskowych. 

Trzęsienie ziemi. 

LUBLANA, Wczoraj duło się tu uczuć 
lekkie trzęsienie niemi. r 

Zatarg amerykańskocjspoński. 

LONDYN. Z Tokjo telegrufują, że w 
całej Japonji panuje niezwykłe wzburzenie 
przeciwko Stanom Zjednoczonym Wrogie 
stanowisko Judności rząd stara sią uspokoić, 
Dzienniki domagają się ustąpienia obecnego 
gabinetu ministrów, który nie jest zdoluy do 
energicznej rozprawy że Stanami Zjedneczo- 
nemi. Niektóre dzienniki proklamują bojkot 
towarów amerykańskich, wychodząc u zało- 


żenia, że postępowenie Stanów szkodzi into- 
resom Japonji. 
Niewinna przegrywka. 

PARYZ, Dzienniki tutejsze zajmują się 
obecnię sprawą demonstrneji antimilitarnych, 
Dziennik socjalistyczny „La Guerre Sociale" 
zapowiada, że obeene demonstracja są tylko 
nikłą przygrywką do wypadków, które roze- 
grają się w jesieni, kiedy żołnierze zostaną 
zatrzymani na trzeci rok służby, 

Dzienniki patrjotyczne oskarżają armję 
o brak dyscypliny i domagają się Surowego 
ukarania demonstrantów i ugitatorów. 

Przyjazd pary królewskiej. 

BERLIN. Dziś o godzinie 1l-ej m. 30 
przed południem przybyła do Berlina augiel- 
ska para królewska, Dostojnych gości voses 
kiwała na dworcu niemiecka para cesarska, 
następca tronu, oraz wszyscy książęta, dygni- 
turze, ministrowie, dyplomaci i ambasador 
angielski w Londynie, 

Flota franouską. 


PARYŻ. Benat francuski obradował na 
wożorajszeni posiedzeniu nad budżetem mini. 
sterjum marynarki. W sprawozdaniu wyra- 
żono nadzieję, że jeszcze w roku bieżącym 
zbudowane będą cztery okręty wojenne i że 
Francja wzmooni swoją flotę dla utrzymania 
powagi na morzu Sródziemnem, Następnie 
minister marynarki oświadozył, że rząd fran- 
cuski zamierza zbudować szereg portów wo- 
jennych i powiększyć flotę o całą eskadrę, 
wobeo czego budowane są nowe ukręty wo- 
jenne. 

Demonstracje antimilitarne. 

PARYŻ. Prezes ministrów rozetrzy= 
gnie w przyszły poniedziałek na podstawie 
sprawozdania generała Pau, który wysłany 
został do zbadania rozmiarów i powodów 
wrzenia wśród wojska franeuskiego, w ja- 
kim zakresie i gdzie będzie potrzebna zmia- 
na garnizonów i sztabu oficerskiego. 

W Toułes wladze wojskowe zakazały 
żołnierzom odwiedzania wazystkich lokali 
publicznych w mieście. 

BOLONJA. Przy poborze rekrutów 
przyszło tu do starcia pomiędzy rekrutami 
i antimilitarystami, Wiele osób odniosła 
rany,11 antimilitarystów aresztowano. Gmach 
komendantury wojskowej, w którym uwię- 
ziono aresztantów, strzeżony jest przez kom- 
panje piechoty, gdyż zachedzi obawa, że 
antimilitaryści będą usiłowali uwolnić swo= 
ich towarzyszy. 

Pochód antimititarny. 

PARYŻ. Na niedzielę projektowany 
tu jest olbrzymi pochód antimiliłarny prze- 
ciwko trzechłetniej słożbie wojskowej. Jak 
Bas informują z kót socjalistycznych, we- 
żmie w nim udział przeszło 150 tysięcy 
osób. Policja przedsiębierze energiczne 
środki, aby znpobiedz awasturom, 

Proces szózerstwo, 

NOWY JORK. Były prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych wytoczył proces o 03Z- 
czerstwo przeciw jednemu z dziennikarzy 
paryskich, za rozpuszczanie wieści o Ro- 
osovelcie, jakoby był pijakiem, kłamcą i 
awanturnikiem, 


Nowy pemysl sufrażystek. 


Niezmordowane i niewyczerpane w 
swych pomysłach sufrażystki angielskie, 
nie wzdrzęające się nawet przed zbrodnią, 


byle tylko akcentować -swe istnienie i 
zaznaczyć. dążenia do równonprawnienia, 
wpadły na nowy i niezwykle oryginalny 


plan, mający służyć do wałki o prawa wy- 
borcze. 

Oto celem zaniepojenia całego Londy- 
nu postanowiły wszystkich mieszkańców 
stolicy zmusić do... k W tym celu 
od pewnego inżyniera niemieckiegoz Ham- 
burga, nazwiskiem Bruckner, zakupiły zna- 
caniejszą ilość wymalezionego przez niego 


proszku, mającego tę własność, że rozpy- 
lony w powietrzu, zmusza wszystkich do 
kichania. 


Sufrnżystki miały zamiar jednego dnai 
rozpyl ów proszek we wszystkich tea- 
trach. cyrkach, salach publi :znych i t. d, 
i w ten sposób uniemożliwić przedstawienia. 


Na szczęście policja dosyć wcześnie dowie- 
działa się o planowanym zamachu i aresz« 
tując kilkadziesiąt sufrażystek udaremniła 
niesmaczny ich wybryk, 

Z drugiej jednak strony zaznaczyć na 
leży, że próby, czynione ze Skonfiskowa« 
nym preszkiem nie dały zbyt pomyślnych 
rezultatów, gdyż proszek zawodził w dzia» 
łuniu. Jak się zdaje, Brachner urządził su- 
frażystkom figla, sprzedając im znaczniej. 
Bzą ilość bezwartościowego proszku, 


Oko krokodyla. 


Specjalnością, jaką sobie obrał pewien 
angielski uczony są studja nad oczami róż 
nych zwierząt. 

Przy pracy swej posługuje się lak zwać 
nym oftalmoskopem, t, j. przyrządem sakładm 
jącym się z lampy z silnym reflektorem i lw 
py. Lampa, rzucając silne światło na samę 
oko, oświetla je dostatecznie, a lupa którę 
badacz trzyma przy oku, daje mu możność 
rozpatrzeć dokładnie budowę tylnej ścianki, 
czyli dna oka, 

Studjowanie oczu ptaków i innych spokoj. 
nych zwierząt, które na wszelki wypadek bej 
wielkich trudów i niebezpieczeństw można 
było unieruchomić, przychodzi łatwo. Z inner 
mi zwierzętami miał wielkie trudności, 

Między innemi bardzo ryzykowną była 
chęć narysowania oka krokodyla z loudyń 
skiego zoologicznego ogrodu, a były to ame- 
rykańskie krokodyle tak zw. kajmany, czył 
allisipi, 

Cheąc urzeczywistnić swoje pomiary, w 
czony musiał zbudować coś w rodzaju mostki 
na stawie, gdzie się mieściły krwiożercze ol 
brzymie jaszczurki. 

Na mostku tym umieścił się badacz w 
pozycji leżącej, trzymając przed sobą Albam 
rysunkowy. 

Do paszczy krekodyla przysunięto sznur 
a kilka osób ze służby egrodu zoołogicznega 
trzymało mocno za koniec szuura, gotowi kab 
dej chwili cofuąć strasznego krokodyla w ræ 
zie gdyby uczonemu groziło niebezpiswzeń: 
stwo, 

Uczony zaś, zblikywszy się do samegę 
oka krokodyla, na którego uprzejmość nie 
mógł liczyć, przyglądał się oka przy pomocy 
oftałmoskopu i narysował wszystkie spostrze* 
żone najdrobniejsze szezegóły. 


a 


Rozmaitości 


Jaskinie gry na merzu. 


Zarządzenie rządu belgijskiego, który 
zakazem uprawiania gier hazardowych po- 
lożył kres panowaniu rułety w Ostendzie, 
nie zniechęciło przebiegłego i pomysłowe» 
go Marqueta, który na rulecie zrobił juś 
miljony. 

Obecnie buduje on wspaniały jacht pæ 
rowy, który mieścić będzie wielką salę gry, 
urządzoną z przepychem. Jacht kursowad 
będzie bez przerwy, pomiędzy Ostendą, a 
innemi miejscowościami kąpielowemi nad 
wybrzeżem. 

Ze spokojem każdy z pasażerów —Któ- 
rzy tylko w tym celu natę niedobrowolną 
podróż się zdecydują — będzie się mógł 
oddać ulubionej grze, gdy tylko okręt 
znajduje sięna pełuem morzu, trzy mile 
od wybrzeża w tej odległości bowiem 
okręt już nie, podpada pod zakaz ustawy. 
W ten sposób muiwni gracze będą mogli 
pczbyć się swych pieniędzy na morzu, a 
nie na ziemi belgijskiej, 


Gniew ludu, 

Król Jerzy V oświadczył 'podobno, że 
podczas swego pobytu w Edynburgu nie 
będzie stanowczo chodzić pieszo i inaczej 
na ulicach miasta się mie pokaże, jak w 
zamkniętej karecie. Postanowienie to wy- 
wołało gorące protesty i szezere oburzenie 
młodzieży. idyabuvskiej 
Jest bowiem, wiekami uświęcony zwye 
że każda niewiasta, która w maju 
pszła w związki małżeńskie, ma prawo 
idącego pieszo króla ueałować dowoli i 
publicznie. Król Edward VII, który miał 
zresztą i tak olbrzymie powodzenie u ko» 
biet, korzystał obficie z dawnego zwyczaju, 
niepraktykowanego zresztą za panowania 
królowej Wiktorji, i chętnie spacerował po 
ulicach Edynburgu, zbierając liczne: pocas 
łunki od nadobnych szkotek i, jak mówią 
złośliwi, nierzadko odpowiadał na nie przy- 
chylnie. — To też kancelarje kościelne 
nigdy nie miały tyle roboty, jak w maju 
przed przyjazdem króla, 

Król Jerzy V jest stanowczo nie- 
ostrożny, ściąga na siebie gniew ludu... 


©» 
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Anegdota historyczna, 


skich znajdujemy następującą anegdotę histo- 
tyczną: 

Znacego cenzora  Nikitienkę 
na odwach, 

=- Za co pan znalazł się tutaj? zapytał 
cenzora jego towarzysz więzienny, 

— Za pocałunek. 

— Za pocałunek? Kogoś pan povoa- 
łował? 

— Nikogo nie całowałem. 

— W takim razie pana 
łował, 

— Mnie też nikt nie pocałował, lecz 
jako cenzor przepuściłem w druku wiersz p. 
t. „Pocałunek*, 

Metropolita wszczął alarm 
następującego zdania, zuajdującego 
tym wierszu: 

„Za pocałunek oddam pół państwa“ 


skazane 


ktoś poos- 


z powodu 
się w 


; 1 hist Wyszedł Nr. 22 
W jednem z pism historycznych rosyj łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„SMIECH” 


Lokalne aktumija. - 


Cięta, bezpardonowa satyra. 
Egzemplarz I0 kop. £ 
Żądać wszędzie. 
Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej*25 
kop miesięcznie z odnoszeniem do domu 


860666666 


Tanie lekcje buchalterji podwójnej 1 korespon- 
dencji handlowej. 


Długoletni buchalter-korespondent akcyjnego Towarzy- 
stwa w miejscu udziela lekcji buchalterji podwójnej i lores- 
pondeacji handlowej w językach: polskim, rosyjskim, niemiec- 
kim i francuskim. Adres: Dzielna M 34 m. 7 (front III p.) 
zastać można od 9—11 wiecz. 


Dla niezamożnych znaczne ustępstwa. 


>>> 


>3>>>D 


RY 


LB 8:1 


ów o nidzasiwa gii 


Raw ii 


| Łódzki Klub Sportowy — 
Touring-Club 


Srebrzyńska 37-39, 
Początek o godz. 5-ej po południu. 


Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matchu bieg rozstawny na 500 m. 
1417—1 


a ? a 
Sekcja Przemysłu Włóknistego 
Łódzkiego Okręgu przy Towarzystwie. popierania rosyj- 
skiego handlu i przemysłu poszukuje dla mającego się o- 
tworzyć specjalnego biura 


kierownika 


możliwie z wyższem wykształceniem, z gruntowną znajo- 
mością języków: polskiego, rosyjskiego i niemieckiego. 
Uwzględnione będą tylko oferty piśmienne, które uprasza 
się składać do Banku Handlowego w Łodzi dła Sekcji 

Przemysłu Włóknistego Łódzkiego Okręgu. 1420-21 


4833 33903933033239333233233293332903930995D05ĘELELEEEE 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
FA. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. BE 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Kli entełę. że otworzyłem oddzi® 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszyatko w zakres chomiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych. 


 DEEGLĘĘCEEE 


© szacunkiem 
M. Cieślak 
11—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
6E4<6E€63D326€6433333233309399D30356400093099D9 
>: 


| SEQEEEESEGSESES 


f- 


Inspektor 4 klasowej Szkoły Handłowej 
Łódzkieśo Towarzystwu Szerzenia Wiedzy Handlowej 


(DŁUGA Nr. 45) 


zawiadamia, że egzamina wstępne do klas wstępnej niższej (odp. I kl. Śr 
zakł.) I Wyższej (odp. JI kl, Śr. zakł.) rozpoczną się 8 czerwca r. b. 


Podania przyjmuje kancelarja szkoły codzieanie w godzinach biurowych. 
1388—3—? 


| | | l 

Jatrzejszy match footbalowy mię- 
dzy Łódzkim klubem sportowym, m 
Touring-klubem będzie stanowi clou 
sezonu wiosennego, a od wyniku za- 
wodów zależy w znacznej mierze re- 
zultat walk o mistrzostwo piłki nož- 
nej: Obydwie drużyny są w pełnej 
formie i dlatego oczekiwać należy 
pięknej walki, która będzie dla naszye! 
spertamannów prawdsiwym evenemen- 
tem sportowym. 

Również zapowiedziany na nie- 
dzielę match między reprezentatywną 
drużyną Warszawskiego koła sporto- 
wego, a Łódzkim klubem sportowym, 
obecnym faworytem w grach o mist- 
rzostwo, zainteresował zwolenników 
piłki nożnej w znacznej mierze. Sprze- 
daż biletów po cenach zniżonych rozpo- 
częła sią już w cvkierni Krzyżanowe 
skiego Piotrkowska Ñ 79. 


000000 0000A 
Dyplomowana nauczycielka, 


była słuchaczka kursów pedagogicz- 
nych w Bernie, z prawem udzielania 
lekcyj w izrselsk. szk. średu., poszu- 
kuje lekeji od nowego roku szkolnego. 
Oferty w „Gaz. Łodzk.* sub. „K. K.“ 
bliższych jnformacji udzieli Redakcja 
tel. 20.22, do godz l-ej po poi 
1416—8-1 


Zdolni agenci 


dia zjednywania ubezpieczeń na 
życie otrzymają wysoką prowizję. 
Oferty sub. „K. 103“ składać w 
adm. „Gozety Łódzkiej'. 
1406: 


Student, 


kończący w tym roku warszawski uniwer- 
sytet, poszukuje od I czerwca kondycji bliz- 
ko Łodzi. Przygotowywa w zakresie śred- 
nich zakładów naukowych, specjalność: ra- 
syjski, matematyka, niemiecki i łacina. Dłu- 
goletnia praktyka. Wymagania skromne. 
Na żądanie udziela również i hebrajskiego 
języka. O warunkach można się dowiedzieć 
Piotrkowska Nr. 66 m. 16. 1415—3— 


Miaterjały na 


błzki I suknie 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, fartuchy nipogowe 


i inne poleca LINDEMAN Wól- 
czańska 131, wejście z Nr, 129 II p. 
m. 19. Handlującym rabat, 


Przejazd NE 8. Tel. 17-14. 


Dr. Fratwiszok Koziolkiewicz 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. m2] 


—4—1 


4 175—4—2 
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Niedziela dnia 25 maja 


Match Footballowy 
Warszawa — Łódź 


Drużyna Warsz. Koła Sportowego — Łódzki Kłak" Sportowy 
Srebrzyńska 87-39. 


Początek o 5 i 


pół po południu. 


Bilety wcześniej do nabycia po cenach zniżonych w 
cukierni p. Krzyżanowskiego, Piotrkowska 79. 


Najtańsza 
firma para- 


soli i lasek 


b 


, R. Gutmana, Łódź, 


Dzielna Rr. 13. 
poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór parasoli i lasek, oraz wykony- 
wa wszelkie reperacje starannie i 
akuratnie. 1237-161 


Piegi; 


opałeniznę, plamy, pryszcze, 


wągry usuwa radykalnie i udełika< 


tnia cerę 


Cna za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądaćstylko w składach apteczn. 


Nawrot Nr. 54 i Konstan- 
tynowska 75. 


Sklep z mieszkaniem 


lub bez, Targowa 55, do wy- 
najęcia od 1 lipca. Wyklu- 
czona branża kolonjalna i re- 
stauracja. 


Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór. pięknych ałpagowych 
marynarek bajecznie tanio. 
Pietrkowsłka nr. [28 m, 13. 


Bezwarunkowo 


b lat można nosić ubranie ze „Skóry 

angielskiej" łokieć od 40 kop. Posia- 

damy gotowe spodnie. Piotrkowska 
Ne (26 m. 13. 

1 2 


leksauder Dudziński zgubił kartę 
od paszportu i kwit na kaucję rb. 
50 za M 328, wydane w biurze koło- 
jek podjazdowych. 2008—8—1 


pęzpłamie, bo bez nauczyciela 
nanczy się każdy sam łatwo, prod- 
ko, gruutownie na Samouezkach Rous- 
snera po angielsku, francusku, nie- 
Nakład zutera Zło 


miecku, rosyjsku. 
ta 6, Warszawa. Zowzyt I-esy wysy- 
ła się bezpłatnie, 1061—23—2 


Fortepiany i pianina krajowe i 
zagraniczne w wyborze. 
sprzedaż za gotówkę i na raty, zamla- 
na, wynajem, strojenie i reper: 
Grzegorzewski, Piotrkowska rede 
fon 14-02, 1022-52-1 


oblo z kilku pokośjw sprzedam tae 
nio. Spacerowa 27—6, 1468-3-1 
201t—3—1 


MĘBzy? Singera prawio nowe bę- 
benkowe i maszyna za 16 rb. Piotr- 
kowska 103 m. 5. 2019—8 


m 
Toodo Skrzypkowski zgubił paszport 
wydany z magistratu m. Zgierza. 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska I06a. 


JĘZZZDPYPRYRKYDZEZZKENRIĘ, 
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Dri, jutro i porze 


ostatni raz 


między innemi 


Dió, jl i ojitrze 


ostatni raz 


wstrząsający dra- 
mat z życia cyr- 
kowego w ? czę” 
ściach, w wykon. 
znakomitych arty- 
stów Krółewskie- 
go teatru w Kos 
penhadze. 


Artystyczna M 
serjaJ5( 


Pokson detektywem tsismis uak $ RYTTA (u, 


Orkiestra koncertowa „Sextet“, 


Be Piątku d. 23 maja 19i3 r. 


Wielki 21 godz. program 3-ci obraz „złotej” serji „CINES“ w Rzymie | 


w głównej roli słynna artystką Królewskich Teatrów 
Margrabianka Di San Marino 
My: LEJ 5 i wiele innych obrazów. 

NAD PROGRAM Ceny miejsc zwy- 

Dyrekcja S. Śliwiński. Dramat współczesny w 2 częściach | Ja. VE ) 
Najlepszy sextet muzyczny, w wyk, Art, Kom. Francuskiej: CZADU 

|| Gazowe kuchnie w wielkim wyborze 

na składzie, 


ARZET OEI 


IRS” tanio. Targowa 34. 1241—10-5 


Męski Salon Fryzjerski ea  Okazyjnie do sprzedaniu 


U) 

podług najmodniejszych wymagań komfortu został otwarty dnia 12 b. m. dom drewniany tanto o dziesięciu po- pocensch MASZYN do 

przy moim renomowanym damskim Salonie fryzjerskim, PIOTRKOWSKI De Komi earo pladat Aaina iesaka Sprzedaż fabrycze 

pod kierunkiem doświadczonego męzkiego fryzjera p. BERNARDA TAUB. gzony abw zrębie. Wiadowzzść w właz nych, SZYCIA O) s 
Z poważaniem ae oala Katanii ta: akitoa | wyżymaczek „merykańskich, Gramofonów 1 płyt za gotówką I na raty 


Mai 4 Anna Neumann. REM 


owe; jubilosczowe pióro. zonyjskie oraz hqqęów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu. 


e — | B. Pomorski i S-ka 
Szkoła rzemieślnicza 


sztucznych kwiatów kolie 26-87, Łódź, Konstantynowska Ne 12. 
ET POZO ZE ATE WO OLSZA 


nagrodzona na wystawie międzynara- 
dowej w Paryża krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj- 
muje obstalunki na „dzień kwiatka" 


Najlepsze źródło zakupu 


bardzo tanio.. Robi różnego rodzaju | gg d 
drz do deki ia kościołów i 

g g | Zz zwa |< M FARTUCHÓW WI $ 

j częta bezpłatnie; tamże ješt do sprze- g płócienek na fartuchy, koszule, powłoki pościelowe oraz pur- tj 

SZKICE RYSUNKI § dania rm AR papieru, G* puru turecko-czerwonego na wsypy: Poleca skład fabryczny: S 
: j łu i < © i 

w kieruńku modnym M Długa 25. o 1309—20— * 
hi ; Poszepezyński EJ . Alc ę!r a 2 
Bezpłatne | Lódź, Ziułona l4, Telefon 50-08. A 
s f p NK 
a © Śprzeaaz hurtowa i detaliczna. W niedziele i święta 
szczepienie ospy |* Siale, soi © 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 
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i l Dr. W. DUTKIEWICZ EEG 
RTE ZIELONA 19. STRAPHAEL riur G 
> H Choroby skórne, weneryczne i % 
Ierwsza LECZNICA lekarzy Specjalistów moczopiciow. us F 
A ; Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pót t „ZE N 
od 4 do 7 i pół wioez, W niedzielę su B 
dla przychodzących chorych PEED SB T 
smi 8 
pẹ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. WA Dr. med. J. Szwar LaaSo z Eja DN 
b, a a o a 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5!/, codziennie, Choroby wewnętrzne i nerwowe. k paS 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od | Specjalne: PR RE, kino egga 
11/,—-21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. | Przeasny mi tolé PA CN dz 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. Niezbędne dla djagnozy analizy che- SEAE 
Choroby chirurgiczne Dr. M, KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi Ej F «W 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. w OE, Ana? i i Sa R sżĘ è 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. TONĘ OOST 083 PE RE p EM 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po póhidbiu k DAKA oIBIGA K | BI FS. 4 
i Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp- EEK) 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 5 r A aro ksa um CH H 
cl ni 3 
Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop" NCAA: mowy dakan y at 
seplenienie i t. d.) podług metody = 
rof. Gutzmanna z Berlina, N 


Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz, 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


SESAKEEEDRDZZEGECESEEEGĘEG 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—71} 


BAŁUCKA 


LECZNICA) 


a dla przychodzących chorych 


Zgierska I5. 
*| Otwarta od 9-ej do 3-ej p. p. B 
Porada 30 kop. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera, 
Ceny bardzo przystępne. 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


235353399333003993300DBB0 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: łódź, Przejazd 
fir. 35 m. 5. 


aS e 
WAŻNE DLA LETNIKÓW "=%8 


Tylko w mojej fabryce kupić można 
tanio składane łóżka (na 4 części) 


z materacami tylko _ 4 rb. — kop. 
składane fotele leżaki $ 
taborety płócienne — > 


hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, rewelskie kufry, szezotki rozmaite i t. p. 


anasi roboty po eenen. W. SZOOICÓWSKI 


Dzielna 34. 


1349 


TGL DYSMONNOJĄ 


PA A 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 1l — 12 rano i od 5 

do 6 i pół po 
w niedziele i święta ot 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


+30 . 
. 50 
ANDRZEJĄ Nż 4. Telef. 9-70. 

od 12—1i od 5—7 wiecz. 755—156—65 


veboły po cenach 
tanich. 


E 
10—11 rano 


ELE 


PSZZOSST<S<SESSESĘGE 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna Ne 5i, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10%%,—12% w południe. 
Chirureja Dr. Kaufman od 3—4/ w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu: 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyłdkret od 1—2 po południu. 


Choroby weneryczne i skórne Br. Langbard od 1'/.—3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein=Polak od 6—8 do południu codziennie. 


— Szczepienie ospy. 


2299222022202992: 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon X 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we” 
neryczne, moczopłciowe i nie« 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4 — 8 ppy 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 1526 


327>503399309DDGEGEESEECSSEL 


Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23—78. 
Specjałsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świae 
tło-lezniczy 
Godziny przyjąć od 12—2 i od 6—8 
wiecz. dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 


00935>32909998902990935593399 


Ji. 1. Jiliertrom 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i wenoryczne, 
(= Kormatykn lekarska, 
Przyjmnje oš 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4-po południu 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


KONSTĄANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz,, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


EGELGGEEJDDDEGEGEGECE LEGS 


M. S. Juki 


rednia Mè 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene- 

rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w 


Laboratorjum 
Magista N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (graźlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo” 
płcicwych, wody, mieka i t.d. 


— Badanie mamek. — 


1083 


22242933333232332335932998 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół 
do 6'i pół po połudn. Południowa 82 
Tel: 16-85 907—12 


Dr.M. Gromski 


Choroby dzieci 1463 
przeprowadził się 
na ul. Dzielną 9 m. 8, 
przyjmuje codziennie od 3—5 pp. 
939396€€033933 06€€5333233399 


Dr. JELNICKI 


Choroby weneryczne, skóry I 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—9, w niedziele i święta 9—1. 
Telefon Nr. 170; 1404 


De. M. Goldenberg 


Wawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od Si pófrano i 5—7 po poł, 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


pij i 
Krew saasa sane Marie 
Wasio faniterski deny- 
SIENY. moca, Lód glany 


Ul. Inżynierska AŻ i. 


Pata RÓ WłoNE, kowe, dielce, Koste 
Smak IBBY, sizayc 

NIĘO-KOKIĄ z drób ozody. 
fety 


w kilku wyborowych. 
jakościaeh i kolorach 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 
A 


suche i 
solone. 


952— 


Przedsiębiorstwo wier- 
cenia i budowy studzien 


artezyjskich i płytkich 


Kompletne urządzenia studzien z popędem silni+ 
kowym, lub ręcznych, dla użytku 
fabryk 1 domów, 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
leektro-automatycznych  „Hydro- 
phor“ słynnej firmy Tow. Akcyj. 


Mor Biomdęryurg w Berlinie 
Skład fabryez. i domowych pomp. 
Fabryka wyrobów miedzia- 
nycn, żelaz. i metalowych. 


Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 
w zakres wchodzące wyroby 


Wyrshy: gawing, jako osobliwa speciałn. 


Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal: 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 1184—652—0 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o 


łowiu. Szybkie i skuratne wykonywanie robót 
z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. 
i prospekty bezplatnie. 


BE Eckstein 


Pracownia Pańrzoch i Trykotaży 


E. SÜÕĪSSMANN 


Łódź — Ambwzsja Nm. 3 — Łódź 

Poleca wielki wybór pończoch i skarpetek, damskie z przędzy, Fil-de-Co* 

i jedwabne. Ubranka tryketowe: dziecinne i wszelkie inne 
wyroby trykotowe. 1210—10-—6 


Kosztorysy 


Łódź, Wólczańska 22 


telefon 13-13. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, 


== Przyjmuje się pończochy do nadrabiania. 
EESTE TOT TO OMONG TY e E 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska Ń 106a 


